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Marshall zgłosił w Moskwie 


projekt paktu Czierech 


w sprawie rozbrojenia i demiliłaryzacji Niemiec 


Mołotow domaga się 
likwidacji niemieckich karteli 


MOSKWA. — Minister Marshall zgłosił propozycję zawar- 
cia układu 4 mocarstw w sptawie demilitaryzacji i rozbrojenia 
Niemiec. Przypomniał on, że na konferencji ministrów spraw za- 
granicznych w Paryżu, delegacja amerykańska wystąpiła z podob- 
nym projektem. Obecnie — powiedział Marshall — należy po- 


wziąć ostateczną decyzję, czy wszystkie 4 mocarstwa gotowe są 
zawrzeć taki układ. 


Sesja budżetowa 


Dziś rozpoczyna się pierwsza sesja budżetowa Sejmu 
Ustawodawczego. |Jest to sesja nadzwyczajna, gdyż zgodnie 
z przepisami przejściowymi „małej konstytucii” zajmie się ona 
w nadzwyczajnym terminie budżetem na bieżący rok. Równo", 
cześnie jednak do sesji tej można odnieść inny- przepis „małej. 
konsi «sesja budżetowa trwa nie. 


stytucji”, który mówi.o tym, że 


mniej, niż 2 miesiące. ` A ©, F 
Materiału do pracy ustawodawczej nie braknie. Doświad- 


zm 


praca Sejmu służy Rządowi wielką: pomocą. Z wielu wzglę- 
dów łatwiej jest — nawet technicznie— przeprowadzać pewne 
ważne Sprawy przez tryby machiny sejmowej; spojrzenie 
całkujące, dalekie od istniejących nieraz różnic w poglądach 
między resortami, pozwala bezbłędnie działać technice między- 
klubowego, czysto merytorycznego uzgadniania. Równocze- 
śnie fakt, że trwała większość sejmowa jest większością opartą 
na wspólnej koncepcji, a nie na przypadkowej kombinacji par- 
lamentarnej, przesuwa zainteresowania klubów z „gry“ na 
istotę zagadnień. 

__ Osią prac sesji budżetowej będzie oczywiście budżet i plan 
inwestycyjny na rok 1947. Przed tym jeszcze-musi być zała- 
twiony wniosek o prowizorium budżetowym na II kwartał 
1947 r. W dniu dzisiejszym odbędzie się pierwsze czytanie pro- 
jektów rządowych o prowizorium na II kwartał i o budżecie. 
W związku z tym spodziewany jest referat ministra skarbu. 
Jest wysoce prawdopodobne, że oba projekty zostaną natych- 
miast po czytaniu odesłane do komisji. Prowizorium komisja 
będzie musiała załatwić szybko i być może, że już jutro odbe- 
dzie się drugie i trzecie czytanie. Natómiast budżet będzie 
przedmiotem dość długiej i wytężonej pracy komisji. Dopiero 
drugiemu jego czytaniu — gdyrwróci z komisji — towarzy- 
szyć chyba będzie zapowiedziane na poprzedniej sesji expose 
premiera, uzupełnione prawdopodobnie referatem przewodni- 
czącego Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów. Wtedy też 
dopiero spodziewana jest obszerna, zasadnicza dyskusja. 
Również dzisiaj nastąpi pierwsze czytanie projektu ustawy” 
ratyfikującej zawarty układ polsko - czechosłowacki, która 
z komisji wróci jutro na plenum. 

Oprócz drugiego i trzeciego czytania ustawy o prowizo- 
rium i ustawy ratyfikacyjnej na porządek obrad jutrzejszego 
posiedzenia wejdzie też projekt ustawy o państwowym planie 
inwestycyjnym, który po referacie prezesa C.U.P. odesłany zo- 
stanie do komisji. 

Jeszcze w pierwszej fazie sesji Seim bedzie musiał załatwić 
zatwierdzenie ponad 100 dekretów z okresu między, ostatnią 
sesją K.R.N. a ukonstytuowaniem się Sejmu Ustawodawczego. 
Również w tej pierwszej fazie załatwionych zostanie kilka dro- 
bniejszych wniosków, m. in. powołanie odrębnej Komisji Pla- 
nu Gospodarczego. 

Druga faza, jak już wspomnieliśmy. będzie się toczyć 
wokół generalnych i szczegółowych spraw, związanych z ex- 
pose premiera, z budżetem, z planem inwestycyjnym, z Planem 
Odbudowy Gospodarczej. To będzie centralna faza sesji. 
Faza ostatnia — to przepracowanie tak ważnych ustaw, jak 
ustawa o Najwyższej Izbie Kontroli, ustawa o odbudowie 
Warszawy, regulamin Sejmu; być może inne projekty ustaw 
będa również przedmiotem prac tej ostatniej fazy sesji, fazy 
poświęconej głównie przeprowadzaniu przez machinę sejmo- 
wą inicjatyw poselskich. 

Sesja zapowiada się pracowicie i ciekawie. Także podczas 
tej sesji główny ciężar wysiłku spoczywać będzie na komisjach 
sejmowych, które zdają egzamin rzeczowości, pracowitości, od- 
powiedzialności, inicjatywy.. Ale posiedzenia plenarne i debaty 
generalne budzą również wielkie zainteresowanie i odgrywają 
swą wielką rolę wychowawczą w mechaniźmie naszego parla- 
mentaryzmu — nowego parlamentaryzmu demokracji ludowej. 

Coraz konsekwentniej kroczymy ku stabilizacji. Coraz 
mocniej stoimy na gruncie pewności prawnej. Sejm demokra- 
cji ludowej jest instrumentem realizącji ludowej praworządno- 
ści, stróżem praw demokratycznych. 

JULIAN HOCHFELD 
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ćżenie pokazało już przez tenkrótki okres trwańia Sejmu, że £ 


Projekt amerykański przewiduje | ju, bezpieczeństwa i uniemożliwienia 
w art, 1 rozbrojenie, dęmobilizację i. w przyszłości agresji niemieckiej. 
rozwiązanie wszystkich formacji woj; Konieczne jest zniszczenie milita- 
skowych i o charakterze wojskowym  ryzmu niemieckiego, tak, jak to było 
w Niemczech, zakaz produkcji lub ' przewidziane w uchwałach konferen- 
importu sprzętu wojskowego, zakaz | cji Krymskiej i Poczdamskiej, 
|utrzymywania lub tworzenia insty- |. Nie wystarczy, jak to jest w pro- 
|tutów i biur o celach wojskowych. jekcie amerykańskim, mówić tylko o 

Art. 2 przewiduje stworzenie przez | demilitaryzacji, należy również zwró- 
[enwa Czwórkę systemu kontroli z|cić uwagę na konieczność całkowite 


chwilą zakończenia okupacji Nie- |g zniszczenia niemieckiego potencja- 
miec. Kontrola ta byłaby przeprowa | łu wojennego, wytępienia nazizmu 
| zana przez Komisje Kontroli, złożo- | oraz przebudowy Niemiec na szerokiej 
ną z przedstawicieli Czterech Mo- podstawie demokratycznej. 
carstw. Mołotow proponuje, by do projektu 
Art. 3 stwierdza, że Wielka Czwór | amerykańskiego wniesiono uzupełnie- 
ka uzależnia koniec okupacji od wy | nia, zawierające: a) projekt kontroli 
raźnego przyjęcia przez Niemcy wa- | mocarstw nad Zagłębiem Ruhry, b) 
runków art. 1 i 2. projekt likv! acji karteli niemieckich. 
Art. 4: Komisja Kontroli przewi- | Wskazując na to, iż kartele i trusty 
dzianaw art. 2 ma obowiązek infor- | zawsze były inspiratorami j onganiza- 
mowania Rady Bezpieczeństwa ONZ | torami agresji niemieckiej, Mołotow 
o swojej działalności i przedstawia- : proponuje, by w projekcie układu 


W tym wypadku Cztery Mocarstwa | yadzona do końca likwidacja wszyst 
j przedsięwezmą bez zwłoki środki, ma; kich niemieckich kcncernów, trustów, 
jące na eelu interwencję sił zbroj- | kapieli i syndykatów. 
nych, koniecznych dla zapobiegnię-| Równecześnie należy pomóc naro 
cia iub uśmierzenia jakiegokolwick i dowi -niemieókiehtutw  praćbudowie 
wrogiego wystąpienia. | „ | Niemiec na -szerokich zasadach demo- 
Art. 5 przewiduje, że traktat „jest | kratycznych. . 
|ważny na 25 lat, a Wielka Czwórka | Mołotow wypowiada się za. koniecz 
porozumie się na 6 miesięcy przed WY į nością przeprowadzenia 'reformy. Tol- 
gaśnięciem tego ekresu, celem ae ów w całych Niemczech. w celu prze- 
lenia, czy ma być on przedłużony lub kazania chłcpom niemieckim ziemi 
zmieniony. junkrów, którzy zawsze byli inspira- 
Bidault poparł projekt amerykański,| torami agresji niemieckiej, Zakoń- 
stwierdzając, że układ 4 mocarstw bę| czenie okupacji powinno być uzależ- 
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Każdy dzień 


to wzrost nakładu „Robotnika“ 


Nakiad „Robotnika“ rośnie z dnia na dzień. Każdy numer — te nowi 
Czytelnicy. Najcenniejszą rzeczą w tej akcji, to codzienne stałe systematycs- 
ne podnoszenie się cyfry nakładu. 

To nie jest ten słomiany ogień, który wybuchnie i gaśnie po krótkine 
czasie, to trwały ogień, który podsycają swą pracą nasi towarzysze mad 
umasowieniem „Robotnika, ` 

Ta planowość w pracy waszych Komitetów Partyjnych, widoezna jest 
od samego początku. Nie ma tych skoków z podnoszeniem nakładu i spadku 
po paru dniach, te jest przemyślana | rozumna prata na stopniowe podno- 
szenie nakładu. 

Druga niezmiernie ważna rzecz, to weląganie się do tej akcji Komitetów 
Vartyjnych najdalej znajdujących się terenowo od centrum naszego życia 
puriyjnego. Przestrzeń może dziś powodować pewne opóźnienie niektórych 
«środków partyjnych w tej akcji i nie więcej, idziemy stale naprzód 1 iść 
będziemy tak długo,dopóki Centralny Organ Partii nie osiągnie takiej cytry, 


jaką mieć powinien. 


Słuszne jest żądanie, ażeby każdy Komitet Partyjny, który wywiązał się 
ze swego obowiązku, był wymieniony. Tego mają prawo domagać się ct 


wszyscy towarzysze, którzy tę pracę 


wzięli w swoje ręce i prowadzą. 


Stosując się do tych żądań, załączamy poniżej spis Komitetów Partyj- 


nych, Kół fabrycznych PPS i różny 


ch ośrodków pracy, które w ostatnich 


dziesięciu dniach zgłosiły zbiorową prenumeratę „Robotnika“, 


Warszawa — Centrala Produktów 
Nattowych. — Robotnicy przy Budo- 
wie Dworca Pocztowego — „Viło- 


lin“ — Madalińskiego 76 — Praco 
wnicy S. P. B. przy moście kolejo- 
wym, Wybrzeże Gdańskie, Baraki — 
Warszawska Spółdzielnia Mieszkanio- 
wą — Koło Mareckie P. P. S. — Fa- 


nia jej raportów, gdy tylko okaże į znalazł się punkt, przewidujący. że w j RE: $ 
t REE rk p c Pol* — Ząbkow- 
|się możliwość ń ZA | RZĘŚ : < Ę y bryka „Pytlasińska i ą 
ę Wo: aruszenia art. 1. — | najkrótszym czasie winna być dopro- | ka 44 Koło P. P. S. Biura Wojsk 


wego i Dzielnicą Międzywydziałowa 
Prac. Zarządu Miejskiego — Pracowni 
cy III Urzędu Skarbowego — Płac» 


wnicy X. Urzędu “Skarbowego — Pra: 
cownicy Min. Żeglugi i Handlu Za: 
granicznego — „Miodosytnia** — San 


domierska 13 — Dzielnica PPS Czer-, 


niaków*Ż£ Oddzial Wodociągów — 


Praga, Jagiellońska 23 — Garaże 
„Agril* — Grochów — Centralny. Za- 
kład Techniczno-Badawczy — Praco- 
wnicy Hotelu „Central“ — Dzielnica 


Międzywydziałowa. Pracown. Zarządu 
Miejskiego, Koło Resortu Zdrowia — 


dzie gwarancją przeciwko nowej agre. | nicne od spełnienia przez Niemcy 3 Ceniralny Zarząd Przemysłu Metalo 


sji niemieckiej, zasadniczych warunków, a mianowi- 

Następnie zabrał głcs Bevin, który |cie: a) całkowitej demititaryzacji Nie 

wskazał, iż delegacja W. Brytanii wie- | miec, b) przebudowy Niemiec na za- 

lokrotnie wyrażała się pozytywnie o | sadach demokratycznych, c) wykona- 

proponowanym przez USA układzie 4|nia przez Niemcy dostaw reparacyj- 
mocarstw. nych į innych zobowiązań. 

Mołotow uważa, że proponowany 

STANOWISKO MOŁOTOWA przez Amerykanów 25-letni okres kon 

że trocki Niemiec jest niewystarczający i 

dostatecznych | wypowiedział się za przedłużeniem 


Mołotow oświadczył, 
Marshalla mie daje 
gwarancji zapewnienią trwałego poko- 


projekt 


wego — „Społem* Wydział Handlu 
Zagranicznego — Wojewódzki Urząd 
Ziemski — Koło PPS. przy „Czytelni- 
ku“, Daszyńskiego 14. ; 
Garwolin — Powiatowy Komitet P. 
P. S. Kozienice — Powiatowy Komitet 
P. P. S. Lembork — Koło P. P, S, 
przy Rektyfikacji P. M. S. Gdańsk- 
Trojan — Koło P. P. S. przy Stoezni 
Nr. 4. Szczecin — Koło P. P. S. przy 


czasokresu ważności układu do lat 40. Zarządzie Miejskim, Pyry: — Miejsco: 


Prezydent Francji mówi: 


przewodzić winna Francuzom w dziele odbudowy 


j skich, jeśli nie kieruje nim woła twór- 


jj cza narodu, zdającego sobie sprawę z 
| y 3, celów, do których dąży i metod, któ- 
X j re do celu tego wiodą. 
| | W obecnej chwili, mówił Auriol, 
|kraj chce pracować w pokoju nad 
| | odbudową. Za duże zadań praktycz- 
| | nych czeka Francuzów i nie mogą oni 
| tracić sił na doktrynerskie debaty. Nie 
j pora teraz na rozdarcia wewnęirzne, 
a czas na zgodę i jedność. 

Lecz jedność to nie znaczy jednoli- 


BERLIN (PAP). Przemawiając w 
Dueren (Nadrenia) dr Schumacher, 
| przywódca niemieckiej partii socjal- 
demokratycznej, oświadczył, że Niem- 
(cy ze swym nadwyrężonym aparalem 
gospodarczym nie są obecnie w stanie 
płacić odszkodowań. Należy wciąż po- 
włarzać zwycięzcom—wywodził Schu- 
macher — że Niemcy będą mogły pła- 
cić odszkodowania z bieżącej produk- 
cji tylko w tym wypadku, gdy prze- 
mysł niemiecki będzie sprawnie dzia- 
łał. 

Schumacher ostro zaalakował goto- 
wość Socjalistycznej Partii Jedności 
do wyrzeczenia się „niemieckich pro 
wincji wschodnich“. , 

ANTYSEMITYZM W NIEMCZECH 


BERLIN (PAP). Na konferencji ży- 
dowskich  organizacyj 


Prezydent Republiki Francuskiej 
WINCENTY AURIOL 


TULON (SAP). W przemówieniu wy 
głoszonym w Tulonie prezydent Au- 
riol oświadczył, że do podźwignięcia 
narodu konicezna jest dyseyplina, na 
którą wszyscy zgodziłiby się dol:ro- 
wolnie. Autorytet państwa powinien 
przełamać wszelki opór przeciwko 
prawu, lecz ten autorytet musi wypły- 
wać z praw suwerennych narodu. Ale 
sama dyscyplina nie rozwiąże nieze- 
go i autorytet będzie tylko ślepym 
narzędziem, jeśli nie będzie ożywiony 
duchem patriotyzmu i enót obywatel- 


= myśli i jednolitość czynu 


—=n—>> 
m ma 


kulturalnych, 
która odbyła się w Stuttgarcie, stwier- 


jak we Francji, zupełna jednolitość 
byłaby tylko bezpłodnym skrępowa- 
niem. Swobodna, kurtuszyjna i umiar- 
kowana wymiana zdań jest zarówno 
nieunikniona, jak i konieczna, leez 
jednolitość czynu powinna istnieć i bę- 
dzie istnieć w dziele odbudowy Fran- 
cji. 

PARYŻ (PAP). Prezydent Vincent 
Auriol opuścił Paryż, udając się w po- 
dróż oficjalną do Zachodniej Afryki 
Francuskiej. Drogę z Tulonu do Afry- 


tość myśli, W kraju o strukturze po | prezydent odbędzie na okręcie wo- 
litycznej i społecznej, tak różnorodnej | jennym „Richelieu“, 


Niemcy nie mogą płacić 


e — twierdzi Schumacher 


dzono zbyt powolną realizację usiawo 
dawstwa, zmierzającego do równo- 
uprawnienia Żydów. Wiele: oznak 
wskazuje, że antysemityzm nadal sze- 
rzy się wśród społeczeństwa niemiec- 
kiego. 3 


Uwaga 
posłowie-socjaliści 


Dziś; we wtorek 15.IV. 
1947 r. o godz. 18 w gmachu 
CKW (Wiejska 18) III p. 
odbędzie się plenarne zebra- 
nie Związku Parlamentarne- 
go Polskich Socjalistów. O- 
becność obowiązkowa. 


iwy Komitet P. P. S. Drzewica — 
Gminny Komitet P. P. S- Białystok — 
Koło P P. S. przy Drukarni Państwo- 
wej. Żuromin — Miejscowy Komàìtet .- 
P. P. S. Grajewo — Powiatowy Ko- 
mitet P. P. S. Szczecin — Koło P. P. 
S. Okręgu P. P. K. Poznań — Woje- 
wódzki Komitet P. P. S. Krotoszyn — 
Miejscowy kolporter. Poznań — Spół- 
dzielnia Kolport. „Ruch“. Żychlin — 
Koło P. P. S. przy Fabr. M. 1, Lubawe 
ka — Spółdz. Spożywców „Pionier“. 
Opole — Powiałowy Koinitet P. P. $ 
Polanica-Zdrój , — Miejscowy  kołpor- 
taż. Konin — Miejscowy kolportaż. 
karżysko:Kamienna —. Koło P.PY'S. 
przy Odfewni. Pruszków —^ Koło .P. 
P. S. przy Elektrówni. : (R EB 
W myśł tej zasady wyszczególnia 
| my 1 te Komitety Partyjne i Koła Fe- 
| bryczne P, P. S, które w ostatnich 
(10-ciu dniach podniosły ilość prenu- 


merowanyeh egzemplarzy „Roebotni- 
ka“; i l 
| Warszawa — „Lot“ — Okęcie — 


M. Z. K. — Stępińska 25 — Szpiłal 
Miejski — Praga, Grochowska — -P. 
Z O — ul.,Grochowska — Departa 
ment Sprzętu  Budawlanego, przy 
Min. Odb. — Koło P, P. 8: Pocztow- 
cy — Pracownicy Min. Pracy i Opie- 
ki Społ, — Pracownicy Monopolu Spi 
rytusowego. Praga — Pracownicy Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości . — : Pań: 
stwowy Zakład Emerytalny — Cen- 
trala Zaopatrywania Instytucji Ubezp. 
Społ. — VI — Oddział Drogowy — 
Praga — Targówek Dzielnica PPS. — 
Państwowa Fabryka Papy — Praga — 
Autobusy, 'Praga, Inżynierska 6 — 
Fabryka „Schichta* — Szwedzka 20 — 
„Łęgiewski i Hartwig" — Szeroka 
11 — Koło P. P. S. Wydziałów Ądmi- 
nistracyjnych, Ratusz B. G. K. — Po- 
wszechpy Zakład Ubezpieczeń — Mir 
nisterstwo Rolnictwa — Państw. Kom. 
Samochodowa, Wawelska 5 — Pańr 
stw. Kom. Samochodowa, Plac Naru- 
towicza 5 — Garaże B. O. S..u — Pu- 
ławska 29 — Z. Z. K. — Wydział 
Zasobów — Magazyny Sprzętu Budo- 
wlanego, Mszczonowska 22. 

Lublin — Miejski Komitet P. P, $. 
Kraśnik — Miejscowy kolportaż. Lip- 
no — Miejseowy kolportaż. Dolice — 
Gminny Komitet P. P. & Gdańsk — 
Koło P. P. S. przy Stoczni Nr. 1. Bra- 
niewo — Miejski Komitet P, P. S: 
Gdańsk — Koło P. P. S. przy Fabry* 
ce „Anglas“. Koszalin — Koło P, P. S. 
przy Pow. Kom. M. O. Jarocin — Po- 
wiatowy Komitet P. P. S. Klemen- 
sów — Cukrownia. Ciechanów — Po" , 
wiatowy Komitet P. P. S. Tarnowskie 
Góry — Miejscowy Komitet P. P. S. 


mn R e a 


Pruszków — Pracownicy Fabryki 
Ołówków. — Warsztaty Kolejowe — 
Stowarzyszenie Mechaników. Żyrar- 


dów — Miejscowy Komitet P. P. S. 
Konin — Parowozownia P. K. P, Śro- 
da — Powiatowy Komitet P. P.; S. 
Częstochowa — Koło P. P. S. Dzielmi= 
ca „Siradom“ — Koło P. P. S. przy 
Fabryce „Wtókno“ — Elektrownia 
Mieta — Blachownia — Komitet P. 
P. $S. Raków — Miejscowy Komitet 
P. P. S. Kamienna Góra — Komitet 
Fabr. P. P. S. — P. Z, L, „Wisla“ 
| Starogard — Miejscowy Komitet P; P. 
S. Morąg — Powiatowy Kcmiłet P. 
P-S; 

Pewni jesteśmy, że najbardziej 0 
picszań po przeczytaniu załączonego 
spisu, teź staną do wspólnej akcji. 

Hasło „Każdy Towarzysz prenume”? 
ruje „Robotnika“ musi stać się fak- 
tem iad 


„m a 


Nadzieje 


Warszawa, 15 kwietnia. 
Feliks Perl 


D miś mija 20 lat od dnia śmiereł 
Feliksa Perla, W jutrzejszym 
MUMETŁĘ M artykuł peówię 
cony pamięci długoletniego naczel- 
nego redaktora „Robotnika“. Na tym 
miejscu powtarzamy treść nekrolo- 
gu, który ukazał się przed 20 laty w 
centralnym organie PPS; 
„Członek Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego PPS, przez długie lata 
redaktor naczelny „Robotnika“, po- 
geł na Sejm, wódz socjalizmu pol- 
akięge, twórcą jega programu i 
ciel Partii, myśliciel t pl- 
sarz, polityk bez skazy, człowiek naj 
czystszy, serdeczny przyjaciel 1 mą- 
dry nauczycieli, zmarł w Warszawie 
25 kwietnia 1927, przeżywszy lat 56. 
Znał więzienia zaborcze i spożywał 
gorzki chleb wygnania. Życie całe 
oddał bez reszty sprawie socjalizmu 
4 Polski Niepodległej, nie upadał ni- 
gdy na duchu, umiał myśleć i umiał 
kochać, poświęcił wszystko. nie żą- 
dał niczego“, . 


MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi z Aten agencja Tass, w mia 
rę posuwania się sił rządowych 
w górzyste okolice Grecji cen” 
tralnej wzmaga się opór powstań 


Ofiary | 
na powodzian 
napływają 


W dniu wczorajszym wpłynęły do 
naszej redakcji dalsze ofiary na po- 
wodzian: 

Referat Kobiecy PPS przy Krajowej 
Spółdzielni Kolejarzy — Praga Cen- 
traina PPS—zł 13.275, Koło PPS przy 
f-mie Domański | Zabłocki — zł 2.600. 
Dalsze wpłaty z Dzielnicy PPS Praga 
Centralna — zł 200, zebrane przez pra 
cowników Rady Zakł, Sp. Wyd. „Wie- 
dga“ — zi 27.530, tow. Szondcimeajer 
— 1.000 zł, tow. Habrowski — zł 500, 
Przeciw biurokracji przcowniey Wydz, Aprow. Res. Zaop. 
pola. ak Mahoń a LA kr adna A -al 5.138, pracownicy stołówki Wydz. 
W Ministerstwie Administracji| Aprow, Res, Zaop. — zł 2.008, praco- 

Publicznej odbył się zjazd po- | waley stołówki ur 1 Res, Zaop. — zł 
. wiatowych | wojewódzkich inspesto! 400, Baza Warsrawska „Filmu Pol- 
sów samerządowych eras wajewódz- | skiego*—zł 2.760, Mirkowska Maria— 

kich naczelników samorządowych. | zł 500, Mirkowski Jan — zł 500. 
Ujazd otworzył tow. min. Osóbka- | Łącznie wpłynęło do naszej redakcji 
Morawski, wygłaszając dłuższe prze- | na powodzian zł 2.208.526, : 


mówienie o roli samorządu. pda m 
Milicja 


Szczególną uwagę tow. min. Osób- 
ka - Morawski poświęcił zagadnie- 
miu walki s biurokracją, mówiąc m. f 
im: „Zerwanie z przerostami biuro- | RED powodzian 
Pracownicy Milicji Obywatelskiej 
zorganizowali zbiórkę na rzecz powo- 
dzian. Zbiórka dała dotychczas ponad 


kracji 1 społeczne podejście do oby- 
2 miliony zł, 


wateli jest jednym z ważnych naka- 
gów chwili obecnej“. I dalej: „Oby- 
watel spogląda na rząd poprzez u- 

milicjanta i t. d. Zły urzęd 
mik w pojęciu przeciętnego obywate- 
ła jest synonimem złege rządu”. 


Dobrze się stało, że właśnie na te- 
genie Ministerstwa Administracji 
Publicznej, -—— ministerstwa, mające- 
ge poprzez swe organy terenowe naj 
śwciślejszy kontak z obywatelem, — 
padły tak zdecydowane słowa prze- 
ciwke biurokracji. Ta przedwojenna 
amore naszego życia. publicznego w 
dalszym oiągu częstokroć „straszy“ 
obywateli, hędąc nieraz prawdziwym 
utrapieniem dla zwykłego śmiertel- 
mika, który w tym cu, innym eha- 
rakterze styka się z urzędami lub 
wiądzami. 

Społeczne podejdeie "do obywateli, 
`o Którym mówił tow. min, Osóbka- 
Morawski, musi rzeczywiście, stać 
= cechą właściwą nowego użzędni- 


Polska Komisja przejęła dnia 12 bm. 
w Szczęcinie od władz radzieckich z 
ogólnej liczby przyznanych Polsce 19 
statków poniemięckich, 2 holowniki 
dla Wydziału Holowniczo-Ratownicze- 
go GAL-U. Holowniki te należą do 
kategorii silniejszych, mają ok. 150 
BRT. Wyposażone są we wszystkie 
urządzenia przeciwpożarowe dla- słu- 
żby portowej i na morzu. Statki otrzy- 
mały polskie nazwy „Żubr“ i „Ba- 
wół”, ję 4 

Dnia 14 bm. polsko-radziecka komi- 
sja przejęła w Świnoujściu słatek mor 
ski „Richar“ oraz dużą lisztugę mor- 


Nie zauważyli 


ziennik „Polska Zbrojna“ w dniu 

wezorajszym nie zauważył prze- 
snówiemia tow. premiera Cyrankie- 
wicza, wygłoszonego w niedzielę w 
Wałbrzychu na inaugurację Tygod- 
mia Ziem Zachodnich. Nie pisalibyć- 
my o tej saffie, gdybyśmy przypuse- 
czali, że to się stało przypadkowo. 
Niestety, zbyt często powtarzające się 
tego rodzaju „przypadki“ w „Polsce 
Zbrojnej" przestają być przypadko- 
we, 


Zresztą przemówienie tow. Cyran- 
%iewicza było w sobotę zapowiedzia- 
me w „Robotniku*. Chyba redakto- 
rzy „Polski Zbrojnej" nie czytują 
„Robotnika”, bo w swym przeglądzie 
prasy w ostatnich miesiącach pra- 
wie nigdy nie cytują naszego pisma. 


chał go jako kierownika partii, poza 
Szółdziełnia 


Wydawnicza » KS IAŻ K A« 


KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY 

Górska Halina — Druga Brama, str. 232, zł. 160. i 
Treścią powieści jest przyjaźń dwóch dziewczynek z dwóch różnych 
dowisk. Tłem zaś dwa te środowiska: świat prołetariacki, praw- 
dziwy i drugł mieszczański, w którym wszystko, począwszy od ma- 
boniowyeh mebli, a skończywszy na posadzce, jest anobistyezng 
imitacją dla tworzenia pozorów bogactwa). ` 

Górska Halina — Nad czarną wodą, str. 176, sł. 100. 

(Opowiadanie o grupie chłopców i dziewcząt, którzy zorganizowali 
Zakon Błękitnych Rycerzy.Ąutorka twierdzi w nim, że nie ma dzieci 
dobrych i złych.Każde dziecko, gdy mu dać dobre warunki rozwoju 
i należytą opiekę, wyrośnie na świadomego swych zadań obywatela). 

Korczak Janusz — Na koloniach letnich, sir, t52, zł 240. 
(Niezrównany znawca duszy dziecięcej opisuje przygody Mośków. 
Josków i Śruli oraz Franków, Janków i Michałków, dzieci polskich 
i żydowskich, które po raz pierwszy znalazły się w gromadzie. Ksią- 
dka te oz do naa szczególnie silnie przez pamięć e świetlanej 
postaci autora). 
Czesław 


BERLIN (ZAP), Dwie partie nie- 
mieekie: socjal-demokraci (SPD) oraz 
Unią  Chrześcijńsko - demokratyczna 
(CDU) wyraziły życzenie złożenia 2 
urzędu magistratu berlińskiego. 3 


Powodem votum nieufności SPD w 
stosupkù do obecriego burmistrża 
Berlina dr Ostrowskiego jest jego list 
do Komendantury Aliantów, wysłany 
bez zgody partii socjal-demokratycz- 
nej, której człomkiemi jest dr Ostrow- 
ski, Fr. Neumann, przywódca SPD, 
zarzucił burmistrzowi, że nie posłu- 


śpóemecych Ga 


ł j. ormar 4 
Aer spuicianę literacką autorki). - 

Św ńską Anna — Arkona — Gród Święłtowiła, ss, 444, si 230 
(Powieść historyczna z” dziejów słowiańskiej Rugii czyli Rany od- 
twarza szeroko i artystycznie patraktowanę życie, źwyczaje i wie- 
rzenia dawnych Słowian oraz bohaterskie wyprawy i wałki z Sasami. 
Bohaterem powieści jest piękna postać wodza Rańczyków, wojo-. 
wnika bes smaży Nakona. Całość owiewa miłość dwojga ludzi Na. 
kona i Jantarki}. 5 

Żarakowska Zofia — Boman i 19, sim 116, sł. 116: 

(Powieść z życia szkolnego przedstawia kłopoty uczniów klmey 
siódmej przy budowie włashym przemysłem sali rekreacyjnej). 

kowska Zofią — Jutro niedziela, str. 78, zł. 70. 

(Z wielkim takiem pedagogicznym przemyca autorka wśród przy- 
gôd Bronków i Michasiów wysokie walory etyczne, przykłady godne 
naśladowania — udza nie tylko wyobraźnię, ale i ambicję mło- 
dego czytelmika. Książka Żurakowskiej zatwierdzona jest do lektury 
przez Ministerstwo Oświaty). 


wik SFĄZ IK Au 


ra 


Str. 2 z 


na kapiłulację powstańców Przejęcie telefonów przez rząd? 


okazały 


— stwierdza grecki sztab generalny 


Przejęcie jednostek morskich 


od władz radzieckich 


ską o ładowności ok. 2.000 ton. W charakterystyczny jest nagłówek „No 


Burmistrz Berlina 
otrzymał votum nieufności 


„|do Skandynawii 


e 


ców. Na konferencji prasowej wj Barkleya. Po nawiązaniu kon- 
greckim sztabie generalnym, ge”|taktu z tureckimi meżami sta- 
nerał Manidakis oświadczył, że|nu delegacja udała się samolo- 
powstańcy unikają walnej bitwy. |tem do Stambułu. 

Przyznał on jednak, że zawodne| Parlamentarzyści amerykańscy 
okazały się nadzieje na kapitu-| pozostaną przez pewien czas w 
lację PEC. Kwatera głó”| Stambule, po czym wyjadą do 
-wna dowódcy greckiej armii de- | Grecji. 

mokratycznej, generała Marko” 
sa, znajduje się poza obrębem 
terenu, otoczonego przez siły 
rządowe. 


i znęca m DRO: z ca 3 

ej Grecji świadczą o tywiza | 28 b. 

cji powstańców na wszystkich, MA j me 
obszarach nieobjetych główny-| N. JORK (PAP), Wobec tego iż 29 
mi operacjami, zwłaszcza w Ma-| państw wypowiedziało się za zwoła- 
cedonii Egejskiej, W Tracji i w| niem nadzwyczajnej sesji Generalne- 
południowym Peloponezie. go Zgromadzenia ONZ, w celu rozpa- 


się 


3 


Sesja ONZ 


zwołana 


Zastosowana będzie ostra dyscypli- 
na konsumcji produktów: żywnościo- 
wych. Spożycie białego chleba, słody- 
czy, makaronu i mięsa będzie ograni- 
czone do 3 dni w tygodnin. Zarządzo- 
no też redukcję poborów ministerial- 
nych o 10 proc. Specjalne komitety 
międzyministerialne zajmą się proble- 
mami polityki kredytowej i redukeją 
wydątków państwowych. 

RZYM (PAP). Grupa inżynierów 
włoskich z zakładów „Ansaldo“ w Ge- 
nui, udała się do Stanów Zjednoczo- 
nych, gdzie przeprowadzi rozmowy 2 
przedstawicielami kapitału amerykań- 
skiego w sprawie współpracy lub na- 


trzenia zagadnienia Palestyny, sekre- 
tarz generalny Trygve Lie rozesłał 
RZYSTÓW AMERYKAŃSK, |28 bm. Jedyną sprawą na porządku 
obrad będzie utworzenie specjalnej 
PARYŻ (PAP). Do Ankary komisji dla spraw Palestyny i okre- 
przybyła z Kairu delegacja par | 
pod przewodnictwem senatora 
| a O EE W EO 
Ograniczenia żywnościowe we Włoszech 
RZYM (PAP). Rada Ministrów u- 
chwaliła szereg zarządzeń, mających 
na celu uzdrowienie sytuacji finanso- 
ze spekulacji na towarach pochodzą- 
cych z zapasów oraz na dużym spo- 
życiu w lokalach, podlegają wysokie- 


PODRÓŻE PARLAMENTA- | członkom ONZ zaproszenie na dzień 
ślenie jej uprawnień. 
lamentarzystów amerykańskich 
Przemysłówcy pertraktują z kapitałem USA 
wej i gospodarczej. Żyski, wynikające 
mu opodatkowaniu. 


Szęzecinie przejęty będzie niewykoń- 
czony statek, pasażerski, znajdujący 
się na stoczni Wulkan; posiada on 
8.200 ton pojemności, 


z 


mu. 


1 


Strajk w USA 


WASZYNGTON (SAP). W niedzielę 
zaczął się drugi tydzień strajku tele- 
fonistów. Coraz to bardziej lięzą się 
tutaj z możliwością przejęcia telefo- 
nów przez rząd. 

Truman wolałby uniknąć tego kro- 
ku, ale jeżeli w ciągu najbliższych 
dwu do trzech dmi sprawa nie będzie 
załatwiona, rząd -prawdopodobnie 
chwyci się tego środka. 

Prezydent Truman odmawia wszel- 
kich komentarzy w tej sprawie. 

NADZWYCZAJNA KONFERENCJA 

G L O. 

WASZYNGTON (PAP). Na nadzwy- 

ozajnej konferencji CIO (Kongres 


Na ofiary 


terroru 
wyborczego 

Spółdzielnia Pracy  Techniczno-Bu- 
dowlanej wpłaciła do naszej redakcji 


na rodziny poszkodowanych w akcji 
wyborczej — zł. 4.283. 


przedłuża się 


Przemysłowych Związków Zawod 
wych) postanowiono kontynuować ak 
cję polityczną, związaną z przygoło” 
waniem wyborów w 1948, W memach 
tej akcji CIO walczyć będzie przęciw- 
ko ustawodawstwu am 
i domagać mię ustalenia minimalnej 
płacy w wysokości 75 <eqtów za gos 
dzinę. Delegaci podkreślili równieś 
komieczność rozszerzenia ubezpieczeń 
społecznych, zmiesienda ma południu 
USA podatku wyborczego i przyjęcia 
ustawy przeciwko stosowaniu pmawó. 
łynchu (samosąd nad Murzynami). 

WASZYNGTON (SAP). Pzezydenź 
CIO, Murray, zaatakował dwie resk- 
cyjne ustawy antyrobotnicze, zgłonzo 
ne do Kongresu, jako „pierwszy krok 
ku wprowadzeniu. faszyzmu w Ster 
nach Zjednoczonych”. Przemówienie 
jego było pobudką do wielkiej afem» 
sywy przeciw tym ustawom, które 
CIO zwalczać będzie na eałym tere" 
nie USA. 

Debata w Izbie zacznie się we wte- 
rek i przypuszczalnie do piątku bę- 
dzie zakończnoa. 


„PSL rozkłada się” 


stwierdza organ emigracji londyńskiej 


LONDYN. — „Dziennik Polski i 
Dziennik Żołnierza” pisze w artykule 
pt. „Ruch ludowy rozpada się“: „Pro- 
ces rozpadania się Polskiego Stronni- 
otwa Ludowego postępuje coraz szyb- 
ciej. Na dołach następuje proces roz- 
padania się, całych okręgów stromni- 
ctwa. Na górze sytuacja jest znacznie 
gorsza. PSL straciła wspólną linię po- 
lityczną. Duża część wybitnych dzia- 
łaczy ma dosyć opozycji i stara się 
nawiązać kontakt z reżimem. Sam 
fakt, że Prezes Rady Naczeinej wystę- 
puje publicznie przeciwko kierowni- 


totwu własnej partii świadczy o zupeł- 
nym rozkładzie PSL". 


Akcja nacjonalizacji 
zakończona 


Akcja wszczynania postępowanie na 
cjonalizacyjnego w stosunku do przed- 
siębiorstw nie-niemieckich została już. 
ostatecznie zakończona s dniem Sf 
marca br. i żądne dalsze przedłużanie 
nie jest w ogółe brane pod uwagę. 


Parlament włoski odrzucił wniosek 
o równouprawnienie wyznań 


RZYM (PAP). Włoskie Zgromadze- 


wet odstąpienia części zakładów prze- |nie Usławodawcze uchwaliło art. 14 
mysłowych kapitałowi amerykańskie- | projektu nowej konstytueji przyzna- 
„jący wszystkim wyznaniom  religij- 


Rozgoryczenie prasy polskiej w Ameryce 


m eaea mecan ere nomee 


„zachód opuszcza Polske” 


NOWY JORK. Dla reakcję prasy 
polsko-amerykańskiej na wystąpienie 
Marshalla w sprawie granic Polski 


Połskę*, Dziennik stwierdza, że „nie- 
wiadomo, gdzie mają się podziać Po- 
lacy w wyniku wygranej wojny”. 

Podając w całości oświadczenie 
Marshalla, dziennik zaopatruje je ty- 
tułem „Tekst wykazuje wiele tros- 
ki o przyszłość Niemiec i niezwykle 
niski szacunek wkładu narodu pol- 
skiego do wojńy po stronie zachod- 
nich demokracji“, 

NOWY JORK. „Dziennik dla Wszy 
stikch“, reprezentujący koła zbliżone 
politycznie do Mikołajczyka, pisze: 
„Więcej mówi się dziś i troszczy © 
przyszłość Niemiec, niż o przyszłość 
Polski, która przecież była Aliantką i 
o której całość i bezpieczeństwo Toz- 
poczęła się druga wojna światowa”. 


c_o 


tym oskarżył niektórych członków Ra 
dy Miejskiej e samowolne postępowa- 
nie. Burmistrzą Berlina wzięli w © 
bronę członkowie Partij Jedmości So- 
cjalistycznej (SED), 


WO nad wotum nieufności 
dia magistrhtu nie dało wyniku roz- 
strzygjącego, Dla obalenia magistra- 
tu trzeba uzyskać *: głosów, przy © 
becnej zaś proporcji głosów nie uzy- 
kano odpowiedniego stosunku. (86 
przeciw dr Ostrowskiemu, 80 za, 1 
wstrzymujący się). 


Stanów Zjednoczonych 
rozpocząć rokowania w celu ostatecz- 


Wallace 


jedzie 


z zawartej podczas wojny umowy 
pożyczce i dzierżawie. 
— W dniu 19 bm. przybędzie 


Laski. 

LONDYN (SAP). Henry Walłace wy- 
jedzie z Londynu w czwartek, uda jąc 
się do Sztokholmu. Stmiąd uda się 
do Osło i Kanpenhagi. 

Wallace nie spotka się przed swym 
wyjazdem z członkami gabinetu bry- 
tyjskiego. Koła poinformowane twier- 
dzą jednak, że Walłace przeprowadził 
prywatne rozmowy z niektórymi mi- 
nistrami brytyjskimi. 


Roza  Rousta, sekretarz 
związków zawodowych Iranu. 


ny fizyk brytyjski dr A. Baster. 
— Pułkowmik Konrad Sundlok, k4ó- 
ry w kwietniu 1040 r. oddał Narvik 


9 tys. powodzian 
woj. olsztyńskie 


| Województwa olsztyńskie, stomun- | 
kowe” najmniej dotknięte klęską te= | 
gorocznej powodzi przygotowane jest 
przyjąć 9 tys. pawodzian z okolic pod 
warszawskich, którzy podczas powo- 
„dzi utracili cały swój dobytek. 


-— Największy ma świecie statek 
transatantycki „Queen Elisabeth" a- 
siadł na mieliźnie w pobliżu South- 
hampton, Statek ma ma pokładzie 
2.446 pasażerów. 


Towarzyszu, prenumeruj 
„ROBOTNIKA” 


* kim emutkii 


b` «ię 


wego Świata” p. t. „Zachód 'opuszcza ! 


W kilku wierszach... 


— Rządy Związku Radzieckiego i 
postanowiły 


nego załatwienia spraw wynikających 
a 


do 
Pragi jeden z najpoważniejszych teo- 
retyków angielskiego socjalizmu i b. 
przewodniczący Labour Party, prof. 


— W Teheranie został aresztowany 
generałny 


— W kałastrofie loiniczej w Daka- 
rze (Afryka Zach.) poniósł śmierć zna- 


Niemcom beż żadnej obrony i walki, 
stanął przed sądem wojennym w O- 


A.P. 


z Wołkowyskich Maria 
I-voto Wakarowa 
ll-woto Baryczyna 


wdowa po á. p. Antonim Baryce (Michale), organizatorka strajku szkol- 
wego w 1906 r. Czlonek Zarżąda Organizacji Młodzioży Sócjaldemo: 
kratyetnej, Członek SPKP. I L więzień polityczny carski $ nie 
miecki, działaczka społeczna, 
amaria dnia 1$ kwietnia 10947 r. przeżywszy lat 60, ł 

Wyprowadzenie twiok odbędzie się 2 kaplicy im. Hałpertów przy 

- uł, Młynarskiej dnia 16 bmi. (w Środę) o godz. Pej p.p. Ra cmentarz 
ewangelicko-reformowańy, o €żym rawiadamiają pogfążeni w głębo* 


CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZKI } WNUKI 


Prasa Kongresu Polonii Amerykań- 


skiej, która aż do ostatnich tygodni |; 


przed konferencją nie interesowała 
się wcale granicą zachodnią Polski i 
występowała tylko za odwołaniem 
uchwał jałtańskich, wyraźnie usiło 
wała przekonać Połonię, że jeśli Mar- 
shall wystąpi przeciwko granicy za- 
chodniej Polski, to równocześnie za- 
żąda rewizji jej granie wschodnich. 
Stąd też dla „Nowego Świata“ i prasy 
Kongresu wystąpienie Marshalla 20- 
stało przyjęte z taką goryczą. 


N. JORK (PAP), Rada Bezpieczeń- 


projekiówi amerykańskiej pomocy dia 


udział poza członkami Rady przedsta- 
wieiele Grecji, Bułgarii, Albanii i Ju- 
gosławii. Przedstawiciel Albanii oznaj- 
mił, że warunki udzielenia przez Sta- 


cji oznaczają ingerencję w sprawy we- 
wnętrzne tych dwóch państw. 
Następnie zabrał głos delegat ra- 


że warunki 
stoją w jaskrawej sprzeczności z po- 


4 


stwa odbyła posiedzenie, poświęcone 


Grecji i Turcji. W posiedzeniu brali 


ny Zjednoczone pomocy Grecji i Tur- 


dziecki Gromyko, który oświadczył, 
pomocy amerykańskiej 


słanowieniami Karty Narodów Zjedno- 


Kapita! zagraniczny wycofał zarzuty 
przeciwko nacjonalizacji 


W dniu 14 bm. odbyło się w War- 
szawie pierwsze posiedzenie Głównej | niu zarzutów przeciw wykazom przed- 
Komisji do spraw upaństwowienia 


nym korzystanie z jednakowej wołne- 
ści. Wyznania, inne niż Katolickie, 
mają prawo organizownia się w myśl 
własnych statutów, które nie mogą 
być jednak sprzecząe z prawami włoa 
kimi. 

Propozycja komunistów aby uznać 
że wszystkie wyznania są równe wo- 
bec prawa, za którą głosowała cała 
lewica, akcjowiści, repablikamie, der 
mok. str. pracy i kilku liberałów, ed- 
rztcona została większością 5 głosów 
chrześcijańskiej demokracji i prawicy. 

„Avanti“ organ socjalistów włos- 
kich pisze, iż „głosowanie to posiada 
duże znaczenie polityczne. Po uchwa- 
leniu bowiem artykułu 7. z którym 
i my głosowaliśmy, chodziło checnie o 
danie również innym wyznaniom peb 
nego równouprawnienia. Tego jednak 
chrześcijańska demokracją nie pe 
chwala, upierająe się przy swych za- 
ccfanych pozycjach". Zdaniem dzien- 
nika, stanowisko chrześcijańskiej de- 
moókracji wywołać może nową falę 
propagandy antyreligijnej. 


Rada Bezpieczeństwa obraduje 


nad sprawą pomocy dia 


Grecji i Turcji 

czonych i mogą mieć poważne konsek- 
wencje dła niezawisłości Grecji i Tur- 

cji. 7 


Wstrzymanie 
nominacji 


Gavemdish Bentineka 


LONDYN (PAP). Rzecznik brytyj- 
skiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych podał da wiadomości, że nomi- 
nacja b. ambasadora brytyjskiego w 
Polseć, Cavendish Bentinoka na sta- 
nowisko ambasadora W. Brytanii w 
Rio de Janeiro została wstrzymana. 


przedsiębiorstw, poświęcone rozpatrze- 


siębiorstw, podlegających nacjonaliza. 
cji (ża odszkodowaniem). 


nalizaeji $ wymienionych przedsię- 
biorstw: „Wspólnota Interesów $4“, 
„Zgietskie Tow. FElekiryczie SA“, 
„Przedstawicielstwo Belgijskie S.A”, 
„Nafta Botysławska w Polsce“, „Tow. 
Cukru i Rafinerii Łubua i Szreniawa 
|S.A", Kopalnia Nafty „Ewa-Tiraszów- 
ka“ sp. z 0.0., „Rzepienniki', Spółka 
Naflowa £ ô o, Cukrowma „Bóro- 
wieki” $A, „Stowarzyszenie Mecha- 
s ników Polskich z Ametyki* S.A. araz 
Zakłady Energetyczne „Dominium - 
Labitsch". 
$ Wobec wycofanif przez zaintereso- 
wany kapital. zagraniczny zarzutów 
|przeciwko nacjofałizacji tych przod- 
siębiorstw, sprawa zostanie przedsta- 
| miona aninistrowi Przemysłu i Handie 
dla wydanie oszóczenia œ ntojónałi- 
zacji. 


PRZEGLĄD PRASY 


WIARA W POLSKĘ 
I OGROMNY PODZIW 


„Życie Warszawy” zamieściło 
artykuły H, Hynda, labourzysty 
i posła do Izby Gmin oraz A, T, 
Mac Winnie „politycznego redak 
tora „Daily Herald", Obaj An" 
glicy piszą na temat wrażeń z 
pobytu w Polsce. 

Poseł Hynd stwierdza: 

Każdy z uczestników naszej dele- 
gneji wierzy, że obecne granice win- 
my być ostateczną i stałą granicą 
* Polski, oraz że Polska potrafi zapew 
nié pokój I wolność opartą © zasa- 
dy Państwa ludowego. 

Ze swej strony uczynię wszystko, 
by dopomóc Polsce w tym dziele, 


Redaktor A. T., Mac Winnie 
oświadcza m. in.: 
Przybyłem do Polski, nie ułega- 
' jąc bynajmniej sugestii wszelkich o- 
powieśeł — które zwykło się czy- 
tłać o powojennej Polsce. Wracam 
do Londynu z uezuciem ogromnego 
"podziwu dla narodu polskiego, któ- 
ry buduje nową i iuną Polskę na 
gruzach dawnej. 
Jako Brytyjczyk żywię szacunek 
i podziw dla dzielnego polskiego na 
rodu, jakim go dziś widzimy. Naro- 
du, który mimo tylu ciężkich przejść 
saprzysiągł dać swym dzieciom lep- 
szą Polskę, aniżeli ją sam miał w 
przeszłości. 


NAJWIĘKSZY WKŁAD 


Wiceminister Władysław Wol 

eki pisze w „Rzeczypospolitej ': 
Aby objąć, odbudować T a- 
rować Ziemie Odzyskane, włożyliśmy 
w nie 600 milionów dolarów. Plan 
inwestycyjny na rok 1947 przewidu- 
je dalsze 29 miliardów złotych. To 
jest wielki wkład. 

Ale największy wkład stanowi wy 
siłek | energia olbrzymich mas, ży- 
wo tętniące polskie życie, które ze- 
spoliło Ziemie Odzyskane z Polską 
na zawsze, Tych upartych faktów 
mikomn nie uda się przekreślić. 


© WŁAŚCIWĄ 
INTERPRETACJĘ USTAW 


_ WW „Demokratycznym Przeglą 
dzie Prawniczym” znajdujemy 
artykuł tow. min. Świątkowskie- 
go o nowym polskim prawie u- 
strojowym, W artykule tym 
tow. Świątkowski zwraca uwage 
ma konieczność interpretowania 
przez prawników ustaw — Zgo” 
dnie z ich duchem: 
© Sedziowie są niezawiśli i podlega- 
ją tylko ustawom. Ale ustawy te — 
to ustawy demokratycznego Państwa 
* Polskiego. Są one wiążące dia sẹ 
dziów właśnie, jako wyrøz woli de- 
mokratycznego Państwa, muszą więc 
być tłumaczone i stosowane zgodnie 
z tą wola. Wszelka inna wykładnia, 
wszelkie inne stosowanie prawa by- 
loby wypaczeniem imienia Rzeczy- 
pospolitej, a nie wymiarem sprawie- 
dliwości w jej imienin. 


granic zachodnich Rzplitej była oba- 


wa, aby Niemcy nie stały się „prze: , nowagi Europy. 
„skupiskiem | min, Marshalla być winna nie wiemy. 
nędzarzy w centrum Europy", Nastą* | Natomiast można ocenić jaka jest i 
pićby to mogło, zdaniem min, Mars- | w najbliższym okresie czasu będzie — 
im- | przy obecnych granicach Rzplitej. 


ludnicnym zaułkiem* i 


halla, jeżeli Niemcy musiałyby 
portować dwie piąte swego zapotrze- 
bowania na żywność, bez możności 
tak silnej rozbudowy 'przemysłu, aby 
mieli czym za ów import żywności 
zapłacić. A więc albo przez uprze” 
mysłowienie, «albo przez oddanie 
dzielnie rolniczych trzeba Niemcom 
zapewnić „właściwy poziom życtowy”, | 
który trzeba zresztą zapewnić rów: | 
nież Polsce, Min. Marshal! owe właś- 
ciwe dla obu krajów poziomy życiowe 
chce osiągnąć na podstawie zmian 
granieznych. 


Pomijając w tej chwili bardzo dys- 
kusyjne twierdzenie, iż obecne grani- 
ce czynią koniecznym tak wielki im» 
port żywnościowy, pomijając dosyć 
skomplikowaną sprawę uprzemysłowie 
nia Niemiec, ograniczając się do Oce 
ny samej tylko tezy, tezy o „właści- 
wym poziomie życiowym”, skłonny 
jestem sądzić, że jest cna słuszna, 
że jest to jedno z kryteriów, wedle 
którego można sprawę granie niemiec 
kich oceniać. Trzeba temu narodowi 
umożliwić właściwy: poziom życia, je- 
żeli w ogóle ma się on kiedyś moralnie 
i politycznie odrodzić, jeżeli ma w 
Europie powstać równowaga gospodar 
cza, jeśli przyznaje się Niemcom pra* 
wa ludzkie, których sami ohi sobie 
| innym odmówili. Tym lub innym 
sposobem, niekoniecznie przez zmia- 
nę granie i niekoniecznie przez uprze- 
mysłowienie, ale trzeba. 


CO ZNACZY „WŁAŚCIWY 


Lojalnie i konsekwentnie analizu- 
jąc tę tezę, należy przede wszystkim 
ustalić co znaczy właściwy poziom 
życia; właściwy dla Niemców i dla 
Polaków. Oczywiście jest to pojęcie 
względne. Właściwą jest jakąś propor 
cja między poziomem życia w Niem- 
czech, a takimż poziomem w Połsce, 
czy u innych sąsiadów Niemieg, Czy 
ma on być w Polsce wyższy miż w 
Niemczęch, czy może na odwrót? Ile 
razy wyższy czy niższy ma być m nas, 
niż u nich? Oto zasadnicze pyta- 
nie. 


Osobiście skłonny jestem dla po" 
trzeb niniejszego artykułu przyjąć 
każdą -proporcję,<którą -. ewentualnie 
skłonny byłby min. Marshall zapro- 
ponować, jako żołnierz, jako obywa- 
tel USA, jako człowiek wreszcie. 
Skłonny jestem pominąć w tych roz 
ważaniach moment moralny — więc 
przecie i ważny i wybitnie politycz- 
ny — że jest to szukanie proporcji 
między warunkami bytu lotnika który 
Londynu bronił i który Londyn bom 
bardował między więźniem Oświęci- 
mia i jego oprawcą. Skłonny jestem 
przyjąć każdą proporcję określoną 


Pytania p 


Jedną z tez, na których min. Mars- „pod kątem najbardziej altruistyczne- 
hall oparł swe rozważamia na temat go humanitaryzmu czy leż pod ką- 
item gospodarczej i politycznej rów- 


cji wynosiłą w Niemczech 115 miljd. 


Jakaby ona wedle 


W r. 1929 wartość wszelkiej produk 


pł, a w Polsce 19 miljd. zł, W przeli 
czeniu na głowę ludności wynosiło 
to u nich 1.760 zł, u nas 610 zł. Zje- 
mie Odzyskane stanowiły w ówczes- 
nej produkcji niemieckiej 9 proc., 
jak to obłiezył Departament Stanu 
USA. Gdyby je więc wówczas oddać 
Pelsce,  przesiedlając do Rzeszy 
wszystkich Niemców, mielibyśmy tam 
produkcję na głowę ludności 1.602 zł, 
a u nas 946 zł, — A więc gdyby na- 
wet wysiedleni Niemcy nic w ogóle w 
Rzeszy nie produkowali, gdyby na- 
wel byli na wyłącznym utrzymaniu 
rodaków, oraz gdybyśmy produkowa” 
li na Ziemiach Odzyskamych tyle sa- 
mo, ile przed tym Niemcy, utrzymując 
jednocześnie nie zmniejszoną pro- 
dukcję reszty kraju, — nawet przy 
tych załóżeniach nierealnych i silnie 
ósłabiających wymowę zjawiska, — 
bogactwo Niemca byłoby ò 69 proc. 
większe niż bogactwo Polaka, Wprowa 


|dzając bardzo oględną poprawkę, że 


przesiedleni Niemcy produkowaliby 
jednak coś nie coś na nowych siedzi- 
bach, np. 20 proc tego, co dawniej, 
oraz że produkcja Ziem  Odzyska: 
nych spadłaby o np. 10 proc., otrzy; 
malibyśmy produkcję na głowę lud- 
ności u nich 1.633 zł, u nas 913 zł., 
więc bogactwo Niemca byłoby o 79 
proc, większe, niż bogactwo Połaka. 
Dodajmy, że tak określone bogactwo 
Niemca byłoby o 117 proc. wyższe, 
niż obywatela ZSRR, o` 172 proc. więk 
sze niż Rumuna, g 155 proc. większe. 
niź w całej Europie rolniczej, tylko 
o niespełna 11 proc. niższe, niż Fran- 
cuza, 


SKUPISKO NĘDZARZY 


Czy właśnie taka proporcja zamoóż- 
ności człowieka w Niemczech i w 
krajach s nimi sąsiadujących stwa- 
rzałaby „skupisko nędzarzy w cen- 
trum Europy“? Czy takie właśnie po- 
ziomy życiowe uznaćby należało za 
właściwe pod kątem humanitaryzmu 
i równowagi europejskiej? Czy też 
poziom życiowy Niemców, aczkolwiek 
w Europie środkowej i wschodniej 
najwyższy, byłby ciągle jeszcze za 
niski? Ileż razy ma być Niemiec bo- 
gatszy od Słowianina, aby te uznać 
ża już „właściwe“, do tej proporcji 
dopasowując nasze granice? 

Oczywiście, że rozmiary produkcji 
i stopa życiowa to nie to samo, część 
produkcji idzie na cele inwestycyjne. 
Ale zarówno w Niemczech, jak i u 
nas i w innych krajach. U nasi u 
innych sąsiadów niemieckich, gorzej 
od nich zainwestowanych, należałoby 


Tow. min. Osóbka-Morawski w Szczecinie 


Jesteśmy spokojni o Ziemie Zachodnie 


-- bo na nich dobrze gospodarujemy 


W niedzielę, dnia 13 b. m. w Szcze 
elnie, w wypełnionej ponad 3-typięcz- 
mym tłumem towarzyszy | udekorowa- 
mej godłami partyjnymi sali Akademi 
Handlowej, odbył się Zjazd Aktywu 
Wojewódzkiego PPS, w którym wziął 
udział Przewodniczący CKW PPS, te- 
warzysz min, Osóbka - Morawski, 

Zjazd zagaił tow. Przetacznik, | Se- 
kretarz WK PPS — Szezecin, witając 
imieniem 40 tysięcy aktywistów PPS 
tow. min. Osóbkę - Morawskiego. Mó- 
wiąc o rozpoczynającym się Tygodniu 
Ziem Odzyskanych, tow. Przeńacznik, 
podkreślił, że uroczystości Tygodnia 
otwiera Zjazd Aktywu PPS, najpotęż: 
niejszej partii politycznej wojewódz- 
twa- szczecińskiego, 

„My, Polacy z zachodniej rubieży 
Państwa, oświadczamy, że nie ma 
mie będzie siły kiórahy nas stąd ru 
szyła*—tymi słowami zakończył swo- 
je przemówienie tow. Przełacznik, 

Następnie tow. min, Osóbka-Moraw- 
eki wygłosił dłuższe przemówienie po- 
lityczne, w którym omówił ostatnie 
wydarzenia międzynarodowe, a przede 
wazystkim wystąpienia Marshalla. 
Mówea przypomniał powiedzenie Be- 
vina w Poczdamie, że „motyka będzie 
uawsze motyką”, które miało maezyé 
że Anglia nie cofnie swojej decyzji © 


przynależności Ziem Zachodnich do |, 


Polski. i 


Szwedzcy lekarze 
Na Dolnym Sląsku 


W najbliższych dniach spodziewana 
jest wycieczka dziennikarzy i lekarzy 
szwedzkich, którzy przyjeżdżają w ce- 
lu zapoznania się z wartościami lecz- 


miczymi | turystycznymi uzdrowisk 
dolmo-ląskich. Kudowy, Dusznik i 
Cieplie. 


Wycieczka ta będzie zapoczątkowa. 
miem zjazdu szwedzkich kuracjuszy w 
Hezbie około 1.000 osób. 


i |nia tych strat 


„Jesteśmy. spokojni, gdyż te ziemie 
posiadamy i. dobrze gospodaruj 

na nich, a umacniają nas w poczuciu 
bezpieczeństwa nakze sojusze, 8 uwła- 
szcza sojusz ze Związkiem Radriec- 


niebezpieczne dla pokoju momenty 
mobilizacji sił reakcji międzynarodo- 
wej. Wypadki te nakazują wzmocnie- 
nie ezujności w obozie demokracji. 

W drugiej części przemówienia to- 
warzysz minister Osóbka - Morawski 
scharakteryzował sytuację wewnętrz- 
ną kraju. 

Polska potrzebuje obcenie jednej 
rzeczy: spokoju wewnętrznego, aby 
[er nadrobić straty straszitwej woj: 
ny 1 okupaejt, Do gzybkiego wyrówna 
nieshędne są masze 
wielkie reformy społeczno - gospodar- 
cze, Cały naród rozumie i akceptuje 
ieh potrzebę, Ewentualnie spotykane 
momenty mieufności wywołane są kła 
miiwą propagandą reakcji, jeszone 
cięgle próbującej straszyć  kołchona- 
mó į 17-tą republiką. 


Nie ma dziś w Polsce takich ludah, |. 


którzy nie uważaliby niepodległości I 
suwerenności za największy skarb nar 
rodu, Od nas samych zależy renliwo- 
tej niepodiegłości. Nasi przeci 
samóast judzić, zakasać 
jatrsyć, budować 


mia tow, Osóbka-Morawski apreryzo- 
wał istotę stosunków między PPS i 
PPR, podkreślając, że sojusz partii ro 
botniczych realizowany jest już: blisko 
2 iata, jako trwała koncepcja poli- 
tyczna. 

„Musimy wszystkich włączyć myślą 
Polski Niepodległej, Buwcrennej, któ- 
rej ideat jest majdrośwzy eałemu me- 
rodowi" — zakończył tow. minietew 
Osóbka-Morzwski wóród  długotrwa- 
tych oklasków zebranych. 

Z kolel tow. Kochamowiez, dyrekisn 


emy | gospodarczy, 


departamentu CUP, wygłosił referat 
w którym zobrazował 
masze zadania na odcinku ekonomicz- 
mym oraz eel doraźnych zabiegów %0 
spodarczych rządu, mających zapew- 
nić normainy rozwój ekonomiezny 
Polski, 

Na zakończenie Zjazdu wygłosiła 
przemówienie przewodnicząca Woje- 
iwódzkiej Rady PPS tow, Szydłowska, 
deklarując udział socjalistek woj. 
szczecińskiego w wielkiej pracy nad 
zagospodarowaniem Ziem  Odzyska- 
nych. 

W godzinach popołudniowych od- 
były się obrady rozszerzonej Rady Go 
spodarezej WK PPS, w których rów- 
nież wsiąt udział tow. min, Osóbka- 
Morawski, 


Sir. 3 


jatszy ol Si 
od adresem min. Marshalla 


się domagać 
więc proporcja 
przechylałaby się jeszcze bardziej na 
korzyść Niemiec. Chyba, że z produk- 
cji swej przeznaczaćby mieli tyle, co 
przed wojną, lub nawet 
zbrojęnie, ku czemu jednak min. Mars- 
hall nie nawołuje, 


dajne, Są tylko orientacyjne, zmieni- 


silniejszych inwesiycyj, 
poziomu życiowego 


więcej, na 


Liczby z r. 1929 nie są już miaro- 


ły się one — ale zmieniły w kierunku 
znanym, 


W międzyczasie i u nich i u nas 
inwestowano, podnosząc rozmiary pro 
dukcji — u nich więcej, u nas mniej. 
W międzyczasie į u nich i u nas woj 
na niszczyła | zubożała — u nieh 
mniej, u nas więcej, Przeto pod ką: 
tem tych zmian w stanie majątku” na 
rodowego, obecne granice  Rzpliłej 
pozostawiałyby Niemeowi stopę ży- 
ciową wyższą od stopy' życiowej Po- 
laka nie o 79 proc. ale o wydatnie 
wyższy procent, 


Zaszły i inne jeszcze zmiany. Od, 
stąpiliśmy ZSRR tereny zabużańskie. 
na ogół uboższe niż reszta kraju, ale 
owa reszta, tak potężnie wojną, i O- 
kupacją zniszczona, przejęła wielomi- 
lionową rzeszę ludności ze wschodu; 
ta okoliczność przeto nie łagodzi pro- 
porcji — czy raczej dysproporcji — 
między polskim i niemieckim docho- 
dem społecznym. Dalej mieć należy 
na uwadze, że Niemcy wymordowali 
nam około 6 milionów ludności — i 
tu istotnie mógłby ktoś twierdzić, że 
w zamian za owe mordy należałoby 
Niemcom dodać terytorium, gdyż w 
Polsce' mniej jest geb do żywienia. 
Pomijając moralną stronę takiego af- 
gumentu, byłby on  niesłuszny, gdyż 
mordy niemieckie objęły przede 
wszystkim ludność w wieku produk» 
cyjnym, a zwłaszczą ludzi z przodow- 
niczych zawodów, a zatem ubytek 
tych ludzi w większym stopniu redu- 
kuje rozmiary produkcji, niż rozmia- 
ry konsumcji. 

Uznając przeto, iż nieścisły i nie- 
aktualny jest szacunek, wedle kłó 
rego w obeenych granieach  Raplitej 
stopę życiową Niemea oceniać należy 
jako wyższą od stopy życiowej Po- 
laka o 79 proc. uznając nieścisłości 
i nieaktualneść tego szacunku — trze 


Gospodarki i 


Wszystkim repatriantom, po- 
wracającym zza Buga, przysłu- 


podarstwa rolnego, a tym, któ- 
rzy pozostawili za Bugiem niez 
ruchomości miejskie — prawo u- 
biegania się we właściwych Za- 
rządach Miejskich, lub gmin- 
nych o wydzierżawienie wol- 
nych, poniemieckich nierucho- 
mości miejskich. 

Obecnie, w całokształcie praw- 
nych stosunków osadników ist- 
nieje pewnego rodzaju stan tym- 
czasowy, wywołany brakiem roz- 
porządzenia wykonawczego do 
Ustawy o przyznawaniu na włas 
ność repatriantom nieruchomo” 
ści miejskich. Dekret w tej spra- 


Cztery tysią 
liczy już PPS 


Na zaproszenie Powiatowego Komi- 
tetu PPS przybył do Grudziądza w 


niedzielę 13 b, m. minister Odbudowy 
tow. prof, Kaczorowski, Wraz z mini- 
pomorski 
tow. Wojciech Wojewoda, dyrektor 
Głównego Urzędu Planowania, inż. Toł 


strem przybył wojewoda 


Dyrekcja Huty „, Częstochowa,, 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


ma przeprowadzenie 
instalacji wodociągowe - kanalizacyjnych w kolonii robotniezej Huty 


„Częstochowa” w Częstochowie przy ulicy 


Limanowskiego. 


Roboty mogą być oddane w całości lub części, jak również į przedsię- 


biorcy mogą składać oferty na całość 


lub też na częściowe wykonanie. 


Wszelkie informacje, warunki Ogólne i szczegółowe wykonania, oraz 
kosztorysy ślepe otrzymać można w Biurzę Inwestycji Huty „Częstochowa” 


w Częstochowie. 


Oferty w zalakowanych kopertach składać należy tamże do dnia 18. 


kwietnia 1047 roku, 


Zastrzega się wolny wybór oferenta bez względu na cenę, unieważnie 


guje prawo do otrzymania gos- 


ba stwierdzić, że liczba Ścisła i aktu- | 
alna byłaby wydatnie od owych 
proc, wyższa, 

* 


7 
, 


Cóż dziwnego ? 


79 szawskich szkół 
| niem szkoły młodzież wyjechała na 


4: MARGINESIE 


Rzecz działa się w jednej z wat 
średnich. . Stara» 


| wycieczkę, ma Dolny. Sląsk. Obok 

CZTERY WNIOSKI | pensjonatu, w którym spędyano 

ztr o dni wypoczynku, zna) 

Min. Marshall jako jedno z kry- pa E TREE zawód 
teriów, wedle których należałoby ©% Chiopoy jakoś dobrali się do jej 
kreślać granicę polsko - niemiecką, wnętrza. I wyfasowali śobie to i 
uważa właściwy poziom życia dla owo na pamiątkę. Niezbyt nawet 
nich i dla nas. Rozwijając tę tezę cenne, małowartościowe drobiazgi. 
konsekwentnie i podkładając pod! Ale ponieważ w tego rodzaju wy 


pujące: 

l-o. Jeśli właściwe jest, 
ziem życiowy Polaka był wyższy niż 
Niemca — to obeona graniea powin- 
na być przesunięta dalej na zachód. 

2-0. Jeśli właściwe jest, aby po- 
ziom życiowy Polaka był taki sam, 


3-0. Jeśli właściwe jest — czy do- 
puszczalne — aby poziom życiowy 


uznać ma zgodną z tezą min. 


halla, 


ziom życiowy Niemców przewyżs«ał 


Swą tezę o włnściwej stopie życio- 
wej połączył min. 


zrealizowała czwarta 
aby poziom życiowy niemiecki prze- 
wyższał poziom życiowy Słowian w 
stopniu silniejszym, niż 80 — 100 
| procent. Czy nie zachodzi tu jakieś 
nieporozumienie? Czy taka proporcja 
byłaby słuszna z punktu widzenia 


aliruistycznego humanitaryzmu? Czy | 
| młodych, Ale młodzi niestety bar- 


może z punktu widzenia gospodar- 
czej i politycznej równowagi Europy? 
Czy właśnie taką proporcję chce min. 
Marshall proponować i bronić jako 
żołnierz, jako obywatel "USA, jako 
człowiek wreszcie? 


WACŁAW JASTRZĘBOWSKI. 


riieruchomości 


dia repatriantów zza Buga 


wie znajduje się już w opraco” 
waniu. 

Otrzymywane gospodarstwa rol 
ne nie mają charakteru odszkodo 
wania, lecz są oczywistym ekwi- 
walentem ze strony państwa, 
które chce dać możliwość egzy- 
stencji repatriantom. 


jak Niemca — to obecna granica win- | 
na być przesunięta dalej na zachód. | 


| 


poziom życiowy Polaków i innych | 


Słowian w stopnia silniejszym, niż, 
80 — 100 procent, — to obecna gra ] 
nica winna być przesunięta na 
wschód, y 


nią niejaki materiał liczbowy, można |padkach mie decyduje wartość przy 
i trzeba wysnuć z niej wnioski nastę- | właszozonych, 


bezwątpienia tw 


| dzych rzeczy, dyrekcja szkoły nis 
aby po- „mogła biernie przyglądać się wspa 
mnianemu wypadkowi. 
powrocie awołano konferencję vO 


Zaraz po 


dzicielską, zożądano od rodziców 
arozumiałej, koniecznej  interwew 
| cji, ukarania winnych, wywarcia 


łdoznie ze szkołą odpowiedniego 
wpływu na miodocianych amato. 


rów cudzego mienia. . 


I cóż się okazało, ku niebywałe 


x mu zdumieniu ciała pedagogiczne: 
Niemców był o 80 — 100 procent| go? Ze większość rodziców właści: 
wyższy, niż, poziom Polaków j innych |wie była zaskoczona całą Sprawą, 
Słowian, to, obechą granicę należy Tqjkj drobiazg! Ze wzięli to i owo 
Mars- ma, pamiątkę. Ostatecznie wszyscy 


biorą. Czy godzi się w ogóle o to. 


4-0. Jeśli właściwe jest, aby po: |robić tak wielką sprawę? No pe- 


wno, że nieładnie. Alę z drugiej 
strony miło -jest to i owo przy- 
wieść do domu e podróży. 

Nie wiem, jak nauczyciele wip 
brnęli z tej naprawdę niewesołej 
sytuacji, czy udało się im ostatece- 
nié przekonać rodzicieli o tym, że 


Macie 30% nio. | pociechy ich spisały się  mietęgo. 


skiem, że granicę należy rewidować | y 
na korzyść Niemiec. Wynikałoby z le- | zpawiony szaber mie należy do rze- 
go, że uważa on za właściwe, aby się, = 


alternatywa, | przeczyć, iż opisany wypadek Tzu 


'ca pewne, charakterystyczne Świda 


Czy wymowne argumenty zdołały 
widocznić ojcom ì matkom, iż o 


czy chwalebnych? Ale trudno zæ- 


tło na trudności, na które natra- 
fia ciągłe jeszcze uporamie się 2 
osadem, pozostawionym w duszach 
ludzkich przes miniony okres woj- 
ny. 

Mówł się, że trzeba zacząć Od 
dzo często nie znajdują koniecznej 
pomocy, koniecznego, wyraźnie © 
kreślonego staonowiska, gdy ho 
dzi o łapczywość na cudzą włas- 
ność u starszych. Przeciwnie, nar 
trafiają na łagodne, wyrozumiałe 
pobłażamie, jeśli nie na cichą żar 
chętę, na podziw dla ich t. żw. ży- 
ciowego sprytu. A szkoła, choćby - 
najlepsza, najbardziej oddana mło 
dzieży, bez pomocy, bez zdecydowa 
nego: współdziałania „domu niewit- 
le może zrobić: ` e 

Zagadnienie to poważne, trudne, , 
bardzo złożone. Od czasu do czasu 
natrafiamy na jakiś jego frag- 
ment, mówiący nam wyraźnie © 
tym, że mie uporaliśmy się dotąd 
ze smutnym posiewem wojny, 
wszystkich tych, którzy poczuwają 
się do odpowiedzialności ża losy 
narodu, czeka jeszzcze wiele wysił- 
ku, wiele trudu, zanim wyrwiemy 
wreszcie z korzeniami rozplemione 
bujnie, rozroste na polskim gago- 
mie chwasty. ; 

. Í ALFA 


ZZ OOO WOODEN EO ECA ESD 


Parlamentarzyści brytyjscy 
opuścili Polskę AC 


Po dwunastodniowym pobycie w 
Polsce, część delegacji parlamenta- 
rzystów 
Pragę do Londynu. 
scy w Czasie swego pobytu w, Pol- 
sce zwiedzili Górny Śląsk, Ziemię Od- 
zyskane i porty polskie na 


ce członków 
w Grudziądzu 


łoczko i I sekretarze WK PPS w Byd- 
goszczy, tow. pos. Rutkowski, 
Wielka sala nie mogła 


Goście brytyj- 


dzie, zgotowali serdeczną owac ję. 
zagajeniu zebrania przez 
czącego, składali życzenia 


nych obrad przedstawiciele partii po- 


brytyjskich wyjechała przez 


pomieścić 
członków partii, którzy przybyłemu 
ministrowi, jak również tow. Wojewo- 
Po 
przewodni- 
pomyśl- odbyło 


nie sposobem zagospodarowania przeć 
Polaków Ziem Zachodnich. 

W przeddzień wyjazdu z Polski char 
ge d'affaires Wielkiej Brytanii w War 
szawie wydał na cześć gości specjal- 


nie pos oni szczególnę zainteresowa- 


Bałtyku. {ne przyjęcie we własnych apartamen- 


tach. Na przyjęcie to przybyli liczni” 
przedstawiciele korpusu dyplomatycz, 
nego sfer rządowych i kulturalnych 
Warszawy oraz korespondenci zagra- 
nieczni i krajowi. 


Posiedzenie 
prezydium ZPPS 


W/ przeddzień otwarcia sesji 
budżetowej Sejmu, dn. 14 b. m.. 


dium Związku Parlamentarnego 


litycznych, organizacji i związków za- Polskich Socjalistów. 


wodówych, po czym dłuższe przemó- 


Na posiedzeniu omawiano pro 


wienia wygłosili: tow. minister i tow. blemy, związane ze zbliżającą się 


Wojewoda, 


Aktu wręczenia legitymacji 4-tysiącz | kretariatu ZPPS, 


nemu członkowi PPS na terenie Gru- 
dziądza dokonał z ramienia CKW PPS 
tow. min. Kaczorowski, okolicznościo- 
we przemówienie wygłosił sekretarz 
WK PPS, tow. pos. Rutkowski. 

Po zakończeniu części oficjalnej u- 
formował '  ibrzymi pochód, który 
przy dźw orkiestry przemasze- 
rował ulicaii miasta pod pomnik po- 
ległych bohaterów polskich i radziec- 
kieh, gdzie złożony został wieniec. 

O godz, 15-ej odbyło się uroczyste 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
w którym wzięli udział przedstawiciele 
sfer gospodarczych. W przemówieniu 
tow. min, Kaczorowski zapewnił zebra 
nych, że co tylko będzie w jego mo- 


sesją oraz organizację prac se 


Przed sesją 
seimową 

Ostatnie prace nad przygotowa- 
niem sali sejmowej zostały ukończo- 
ne. Podwórze sejmowe zostało upo- 
rządkowane. 

Loża dziennikarska pozostaje bez 
zmian. Zarząd Klubu Sprawozdaw- 
ców Parlamentarnych oznaczył miej 
sca w loży dla poszczególnych rę= 
dakcji. Klub otrzymał również dwu- ` 
pokojowy lokal na pierwszym pię- 
trze Domu Poselskiego. Na obecnej 


sesji zostanie prawdopodobnie wpro- 


się posiędzenie prezy” ` 


nie częściowe lub całkowite przetargu bez podania przyczyny i prawa rost- 


wadzony diariusz, którego na poprze 


ezenia do jakiehkolwiek odszkodowań, 


Biuro Inwestycji 
podp. int. Smolarczył. 


cy, to uczyni, by ulżyć Grudziądzowi ; dnim posiedzeniu nie było. Ułatwi to 
w jego ciężkim bytowaniu. znakomicie pracę dziennikarzom. Do 

W Planie Inwestycyjnym przyznano | Klubu Sprawozdawców Parlamentar 
Grudziędzowi 87 milionów złotych. Su | nych zostało zgłoszonych już trzy- 
ma ta jest realna i zostanie w najbliż- | dziestu kilku dziennikarzy z różnych 


szym ormsie przekazana, pism z całej Polski 


Dyrekeja Huty „Częstochowa” 
iné, T. Szwejkowski 


i ~y 
È mame. rd 


0 najwyższą formę uspołecznienia 


rea m. nenene 


Stanowisko ruchu spółdzielczego 


„W tygodniku katolickiej mło- 
dzieży postępowej „Dziś i Ju- 
tro“ Marian Bieńkowski w ar- 
tykule na temat „Dialog o prze- 
budowie” stara się przekonać 
Czytelników, że upaństwowiemie 
"przemysłu jest „współczesną po- 
stacią niewolnictwa’, które w 
dodatku nie jest dla nikogo ko- 
rzystne, bo dochód  znacjonali- 
zowanych przedsiębiorstw zjada 

olbrzymi biurokratyczny aparat 
kontroli i władzy”. Radzi więc 
zastąpienie centralistycznej ma- 
chiny urzędniczej przez samorząd 
społeczno - gospodarczy i teryto- 
gialny i zainteresowanie robotni- 
ków w zyskach, przy czym nie- 
śmiało wysuwa projekt ,„robot- 
młczych spółek akcyjnych". 

Na powyższe uwagi i propo” 


` zycie odpowiada AL. Szpakowicz 


w świątecznym numerze „Głosu 
Ludu”. Twierdzi on, że. prze” 
mysł państwowy w Polsce jest 
przeważnie rentowny, przerosty 

atyczne są zwalczane, a 


bturafor. 
. dochód jednych przedsiębiorstw 


musi być przeznaczony na roz- 
budowę i inwestycje innych, 


t 


ZATRUDNIENIE W HUTNICTWIE 

Według danych z 1 marca rb. w hu 
tach i  Zjedmoczeniach podległych 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Hutniczego zatrudnionych było 986- 
łem 111.617 pracowników, z czego 
100.077 pracowników fizycznych oraz 
11.540 pracowników umysłowych. 
Liczba ztrudnionych Niemców w ©2- 
łym hutnictwie wynosiła zaledwie 
1.2715 sy *A e p 


TYSIĄCZNA WĘGLARKĄ | 

Zakłady Budowy Wagonów i Mo- 
stów w Zielonej Górze należały do naj 
bardziej zniszczonych fabryk na Zie- 
miach Odzyskanych. Dzięki wytężonej 
pracy zakłady zostały całkowicie od- 
budowane i wykazują się poważnymi 
rezultatami produkcji. 

W ostatnich dniach zakłady wypu- 
ściły tysiączną węgłarkę, całkowicie 
wyprodukowaną w zakładach. 


POLSKIE SILNIKI 
Państwowa fabryka silników w 
Psim Polu pod Wrocławiem przystą- 
pi już wkrótce do montażu silników, 
a to z chwilą nadejścia ze Szwecji ko- 
niecznych części, których się na razie 
w kraju nie produkuje, 


FLEKTROWNIE ZAGŁĘBIA 

WĘGLOWEGO 

' Produkcja wszystkich elektrowni 
Żagłębia Węglowego w roku 1946 
przekroczyła o 20- procent produkcję 
<y roku 1938. Dane produkcyjne z 
opierwszego kwartału r. b. pozwalają 
4przypuszczać, iż r. 1947, przyniesie 


Jeszcze większe osiągnięcia. 


ZAMÓWIENIA AMERYKAŃSKIE 
W NIEMCZECH 


W ostatnich tygodniach zakłady 
„Maroka w Darmstadzie otrzymały 
pierwsze zamówienie z Ameryki ma 
dostawę artykułów farmaceutycznych 
Pyartości 800 tys, dolarów. 


< UMOWA FINANSOWA MIĘDZY 
WIELKĄ BRYTANIĄ A HISZPANIĄ 
% Brytyjski mintster skarbu Hugh 
Dalton oświadczył ostatnio w Izbie 
„Gmin, iż w dniu 28 marca zawarta 20 
„stała między Wielką Brytanią a Hisz- 
-panią umowa walutowa, wobec czego 
„dotychczasowa umowa *elearingowa. 
"między tymi krajami z marca 1940 r. 
Tirai swą ważność. Nowa umowa umo 
 śltwia zapłatę potrzebnego importu 
"środków żywności i surowców £ Hisz 


panik 


SZWEDZKO - AMERYKAŃSKIE 

ROZMOWY GOSPODARCZE 
Rząd amerykański przychylająe się 
do sugestii szwedzkiej, zaprosił dele- 
gację szwedzką do Waszyngtonu dla 
 ryrównania różnie poglądów, które 
powstały w związku z wprowadze- 
„niem przez Szwecję ograniczeń przy- 
twozowych. Oczekuje się w połowie 
kwietnia wyjazdu szwedzkiego Tzeczo 
znawcy finansowego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Ministra Ham- 
marksjólda do Waszyngtonu. Po jego 
powrocie do Sztokholmu mają się roz 
począć rokowania gospodarcze ame- 

gykańsko - szwedzkie ` 


zgodnie z planem i potrzebami 
ogólnonarodowymi. Tylko Pań- 
stwo wyraża opinię całego spo” 
łeczeństwa i wobec tego upań- 
stwowienie jest identyczne z po” 
jęciem uspołecznienia i jest naj- 
wyższą formą unarodowienia. - 

W tej ciekawej dyskusji nie 
może zabraknąć głosu spółdziel- 
ców. Dlatego chcielibyśmy przed 
stawić stanowiskó, jakie wypra” 
cował ruch spółdzielczy już od 
dawna i które realizuje spółdziel 
czość polska. 

W reformie społecznej, do ja- 
kiej dążą warstwy pracujące nie 
chodzi tylko o to, aby robotnik 
danego przedsiębiorstwa zara” 
biał lepiej i, zainteresowany ma- 
terialnie, lepiej pracował, ale 
o osiągnięcie 3-ch wyników: 

o podniesienie dochodu z pra 
cy wszystkich wytwórców — 
miejskich i wiejskich: o możliwie 
najtańsze i najlepsze zaspokoje 
nie potrzeb przez spożywców; © 
dostosowanie produkcii do po” 
trzeb i życzeń społeczeństwa. 

Takie rezultaty można osiąg- 
nąć przede wszystkim przez u- 
spółdzielczenie życia gospodar 
czego. Drobne warsztaty produk 
cyjne, zaspokajające potrzeby lo- 
kalne, mogą być prowadzone 
przez miejscowe organizacje spół 
dzielcze tobotników, rolników 
lub spożywców. Natomiast wiel- 
kie zakłady przemysłowe. obsłu- 
gujące teren większy, a nawet 
krajowy, powinny być prowadzo 
ne przez centrale spółdzielcze, re 
prezentujące — jak w polskim 
przykładzie — i wytwótców i spo 
żywców. Mowa jest o olbrzymim 
dziale przemysłu, przerabiającym 
surowiec, dostarczany przez rol- 
ników dla zaspokojenia codzien- 
nych potrzeb ludności. W posz- 
czególnych wypadkach — jak 
np. w poruszonym przez Al. 
Szpakowicza przykładzie cukto- 
wni, kiedy zbiega się interes plan 
tatotów z szerokim kręgiem spo- 
żywców — dopuszczalna jest fot 
ma mieszanej spółdzielni, w któr 
rej członkami są i spółdzielnie, i 
plantatorzy i centrala spółdziel- 
cza. Kumulowany w centralach 
spółdzielczych dochód zakładów 
przemysłowych w połączeniu z 
dochodem płynącym z uspółdziel 
czenia rozdziału, obracany jest na 
rozbudowę przemysłu, poprawę 
bytu pracowników i połanienie 
produktów. Na terenie spółdziel 
czych organizacji centralnych naj 
łatwiej dochodzi do porozumie- 
nia między wytwórcami rolniczy- 
mi i spożywcatni, przy czym je- 
żeli chodzi o normy wynagro” 
dzeń pracowników, są one usta” 
lane w porozumieniu z: Komisją 
Centralną Związków  Zawodo- 
wych i Centralnym Urzędem 
Planowania. 

W ruchu spółdzielczym, two” 
czonym oddolnie, zorganizowane 
społeczeństwo przez cały system 
komórek organizacyjnych ma 
wpływ na uspółdzielczony prze- 
myst i handel i sprawuje nad nim 
ustawiczną kontrolę, mając do 


Referat Ziem Odzyskanych pow- 
stał w „Społem już w lipcu 1946 r. 
Do dnia 31 grudnia 1945 r. zdołano 
zatrudnóć na tych terenach przeszło 
3 tys. pracowników, czył więcej ani- 
żeli liczyło „Społem“ przed wojną. W 
czwartym kwartale 1945 r. na jednego 
pracownika -wypadło 146 tys. zł, obro 
tu, podczas gdy w czwartym kwarta- 
le 1946 r, suma ta podniosła się do 
1.800 tys. zł. Z chwilą zorganizowania 
Referatu czynnych było 12 oddziałów 
i składnic, w październiku — 73, a w 
grudniu już 89, tj. w prawie każdym 
powiecie była hurtownia „Społem“. 
Obroty w tym niepełnym roku wynio- 


łeczeństwa. 


odpowiedzialnych kierowników 
i pracowników. 

Sektor spółdzielczy pracuje we 
dług planów uzgadnianych z C. 
U. P. i dostosowanych do po- 
trzeb zarówno Państwa, jak i spo 
Przedstawiciele ru- 
chu spółdzielczego, na poselskiej 
komisji spółdzielczości, aprowi- 


zacji i handlu oświadczyli goto- 
wość podporządkowania się dys 


pozycji Rządu odnośnie rozbu- 
dowy poszczególnych dziedzin 
przemysłu, poza tym wyrazili 
zgodę na ewentualne odprowa- 
dzanie części dochodów  uspół- 
dzielczonego przemysłu na ko- 
rzyść rozbudowy przemysłów, po 
zostałych w rękach Państwa. 
Oczywiście spółdziełczość nie 
może rościć pretensji do odda- 
nia jej całego przemysłu. Są dzie 
dziny życia, które zostają z tegu- 
ły w rękach Państwa. Do takich 
dziedzin należy eksploatacja bo” 
gactw naturalnych i przemysł klu 
czowy. Wszystko jednak, co mo- 
że przejąć spółdzielczość, powin 
no być jej oddane. Tak np. ca- 
ły przemysł spożywczy, który o” 
becnie przechodzi z Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu do Mini- 
sterstwa Przemysłu, powinien 
być zgodnie z uchwałą Krajowej 
Rady Narodowej — przekazywa 


pracuje nad odbudową portn, 


ny sukcesywnie ruchowi spół- 
dzielczemu. 

Tak więc obydwa sektory: — 
państwowy i spółdzielczy muszą 
pracować zgodnie i wzajemnie 
się uzupełniać, dając maksimum 
oszczędności i przynosząc naj” 
więcej zadowolenia społeczeń- 


stw. 
I. DOMINKO 


raona aE 


Wystawcy 


na Targach 


Porównywując największe mie- 
deynarodowe imprezy, organizowa- 
ne po wojnie przez imne. państwa 
europejskie z tegorocznymi Targa- 
mi Poznańskimi, można z żadowo- 
leniem stwierdzić, że ekspozycja 
i poznańska zapowiada się pod każ- 
dym względem jak najlepiej. 

W imprezie tegorocznej zgłosiły 
swój wdział oficjalnie tub przez 
firmy przemysłowe 4 handlowe na- 
stępujące państwa: Bułgaria, Oze- 


chostłowacja, Dania, Francja, Ho- | 


landia, Jugosławia, Meksyk, Wę- 
gry, Włochy, Bzwajcaria, Sewecja 
+ ZARR. 

Fakt ten nabiera w pełni wyra- 


zu, jeśli zestawić go £ udziałem 
państw obcych na innych targach 


powojennych w Europie. I tak, w 


Paryżu, Lyonie, Sztokholmie 4 Pra- 
dze udział zagranicy zamykał się 
raczej w skromniejszych ramach, 
a tegoroczne targi w Brukseli wy- 


każą się udziałem zaledwie czte- 


rech państw oboych. 


zagraniczni 
Poznańskich 


Mówiąc o udziale zagranicy © 
zbliżających się Targach P 
skich, musimy pamiętać jeszoze © 
ogromnych trudnościach. organisa 
cyjnych, jakie nastręcza prawie odł 
kowite zniszczenie wszystkich hal 
wystawowych. Dokonamna w krót- 
kim czasie odbudowa trssch wial- 
kiok pawilonów jest  wprawdsia 
niemałym sukoesem orgamieatorów 
Targów, mie rozwiązuje jednak gro 
blemu ciasnoty i zmusza kierow 
nictwo do ogramiczenia ilości wy 
stawców. W tych warunkach preg 
dzielenie stoisk większej Uczbie se 
granicznych wystawców byłoby tre 
dne do zrealizowania. 

Kontynuowamie jednak dalszej) 
odbudowy po targach s jednej stro 
ny oraz duże zainteresowanie Tam 
gami Poznańskimi sa grantc pó 
zwala mrzypuszczaó, że 
impreza pomieści w swye. pri. - 
jeszcze większą Uozbę wystoooów 
z zagranicy, osiągając tym samym 
swój przedwojenny 


Porty w życiu gospodarczym Polski 
Bilans 1946 roku - 


Niedocenianie roli morza w gospo- 
darce polskiej było zawsze naszym 
poważnym błędem. Dopiero bolesne 
doświadczenia nauczyły nas doceniać 


oba te porty w czerwcu — 837,7 tyt. 
ton. Pewien, nieznaczny spadek, jaki 
nastąpił w dalszych miesiącach był 
spowodowany raczej zmniejszeniem 


to okno na świat, jakim jest dla ka- ;importu niż eksportu. Wczesna i cię- 


żdego kraju wybrzeże morskie. 

O znaczeniu dróg morskich dlą nas 
mogą świadczyć dobitnie niektóre €y- 
fry, dotyczące eksploatacji portów 
polskich. 


"Już w 1945 r. obroty Gdyni i Gdań- 
ska osiągnęły 917 tys. tom, W. stycz- 
niu matomiast 1946 r. import wyniósł 
139 tys. ton, eksport — 177,9 tys. ton. 
W kwietniu obroty wzrosły przeszło 
dwukrotnie osiągając: 258,9 tys, tom 
import i 391,8 tys. ton eksport. 
Szózytowy punkt obrotów osiągnęły 


NAZZA CE 


Robotnik polski w Szczecinie 


sA 


(Foto SAP) 


żka zima spowodowała mmaczne Wru- 
dnienia w komunikacji. Ogólny bilans 
obrotów obu tych portów w 1946 r. za 
myka się liczbą 7,736,8 tys. ton (im- 
port — 2.791,4 i eksport 4.945,4). 

W pierwszym półroczu obroty Gdy 
ni i Gdańska były mniej więcej rów- 
nomierne, następnie daje się zauwa” 
żyć lekka przewaga Gdańska. 


Kształtowanie się obrotów 


Import towarów opierał się w roku 
1946 na dostawach UNRRA. W stycz- 
niu przez oba porty wynosił 84,9 tys. 
ton towarów UNRRA, 54,0 tys. tom 
inn, Szczytową ilość sprowadzanych 
towarów UNRRA osiągnęły oba porty 
w m. czerwcu, 240,8 tys. ton po czym 
następuje aż do końca roku spadek. 
Natomiast import innych towarów wy 
kazuje szczytowy punkt w lipcu — 
|1701 tys. ton. Ogółem w 1946 r. im- 
port towarów UNRRA wymiósł przez 
|oba porty 1.535,2 tys. tom, innych 
1.256,2 tys. ton. 
| Eksport w roku 1946. osiągnął cy- 
'frę 4.945,4 tys. ton, z czego wywóz 

koksu i bumkru osiągnął 
nasz opierał się na węglu oraz koksie 
i bunkrze. Poważną dosyć pozycję 
zajmował też cement — 200 tys. ton. 


węgla, 
4672,0. tys. ton. Jak widzimy ekeport 


|Urządzenia portowe 


| Jednym z podstawowych urządzeń 
j portowych są dźwigi. W styczniu 1946 
ir. oba naszę porty posiadały 40 dźwi- 
(gów, w grudniu czynnych było już 56, 
ponadto w remoncie 23 sztuki, Dalej 
|ia widzimy silny wzrost powierzch- 
ni magazynów. Gdy w dniu. 1-ym sty- 


Konwencja polsko-francuska 


w sprawie ubezpieczeń społecznych 


Już po pierwszej wojnie światowej 


Po wojnie Ministerstwo Pracy i O- 


powstała konieczność uregulowania | pieki Społecznej poczyniło starania, 
sprawy ubezpieczeń społecznych i | by opiekę nad obywatelami polskimi, 
opieki społecznej między Polską, a |zatrudnionymi we Francji, uregulo- 


Francją. Obok emigracji z Polski, 
odbywała się również 


W rezultacie tych ruchów ludnościo- 
wych, ilość emigrantów naszych we ; 
Francji osiągała przed ostatnią 
około 500.000 osób. 


Roztaczanie opieki nad emigranta- 
mi było obowiązkiem naszego rządu, | 
jednak próby zawarcia odpowied- | 


swojej dyspozycji egzekutywę w | nich układów z Francją dawały na- 
postaci natychmiastowej selekcji ' der nikłe rezultaty. 


Rozwój spółdzielczości 
na Ziemiach Odzyskanych 


ła 104, zakładów zaś wytwórczych 55. 
W początkach rb, stan zatrudnienia 
wyncsił 6 tys. osób. 

Na pierwsze miejsce pod względem 
obrotów wysunął się dział spożyw- 
czy. Obecnie sieć hurtowa „Społem“ 
jest już na Ziemiach Odzyskanych 
całkowicie zmontowana i działa tak 
samo sprawnie jak w Polsce Central- 
nej. 

Pomorze Zachodnie. w granicach 
Niemiec przedwojennych było prowin 
cją wybitnie deficytową. Ruch spół- 
dzielczy na Pomorzu Zachodnim, 
gdzie warunki pracy były specjalnie 
ciężkie, w okresie swej półtorarocznej 


sły 298.141 tys, zł. Zorganizowano w działalności skupił w swoich szere- 


tym okresie 9 zakładów wytwórczych 
i przeprowadzono roboty budowlane 
na sumą 165 milj. sł. 

W roku 1946 wzmocniono osag 
nięte remultaty. Na początku 
ogólna placówek handlowych 


!gach 40 


7. Degi SaR 658 


tys. członków i osiągnął Ł1 
końcem 1940 r. 453 czynne placówki 
sklepów, których 
t za rok 1946 wyniósł około 2, 


rb. Rezba | miliarda zł. Drugie tyle wynosi obrót 
wynos- | placówek hurtowych „Bpołem*, 


emigracja do | 
Francji naszych obywateli z Niemiec. | 


wojną 


wać na właściwych zasadach. 
Sprawa ma duże znaczenie ł dla 
tych emigrantów, którzy zamierzają 
wrócić do kraju. Muszą oni i ich ro- 
dziny mieć zagwarantowaną reali- 
'zację uprawnień do świadczeń, na- 
ibytych w ubezpieczeniach społecz- 
nych francuskich. > 
Starania Ministerstwa Pracy 1 O- 
pieki Społecznej zostały uwieńczo- 
ne powodzeniem. Delegacja jego pod 
przewodnictwem dyr. E. Modlińskie- 
go, przeprowadziła z rządem francu- 
skim rozmowy i podpisała nader ko- 
rzystne dla emigracji naszej układy, 
obowiązujące od 1 marca b. r. Ure- 
gulowały one uprawnienia emigran- 
tów w dziedzinie ubezpieczeń i opie- 
ki społecznej. W układach tych usta- 
lono, że obywatele polscy będą tak 
samo traktowani w zakresie ubezpie- 
czeń społecznych, jak obywatele fran 
cuscy. Zasada ta posiada doniosłe 
znaczenie, gdyż ustawy ubezpiecze- 
niowe francuskie zawierają szereg 
przepisów, pozbawiających  cudzo- 
ziemców niektórych korzyści, przy- 
sługujących Francuzom. Następnie 
ustalono, że instytucje ubezpiecze- 
niowe francuskie będą bez żadnych 
ograniczeń wypłacać renty (emerytu- 
ry) do Polski tym naszym obywate- 
lom, którzy będąc zatrudnieni we 


"o 


Szwajcaria pomaga 
rodzinom górników 


W Zabrzu bawił przedstawiciel Mi- 
sji Szwajearskiej w Polsce p. Plesser, 


kóóry przybył do Polski w celu nie- 


KPW" 
SZECH 


Francji, byli tam ubezpieczeni i o- 
trzymali renty, a następnie bądź już 
powrócili do Polski, bądź powrócą w 
przyszłości. 

Równie ważnym, jak poprze- 
dnie, jest ustalenie, że instytucje 
ubezpieczeniowe francuskie i insty- 
tucje ubezpieczeniowe polskie przy 
badaniu, czy ubezpieczony ma prawo 
do renty i obliczaniu, jaka powinną 
być jej wysokość — nawzajem będą 
uwzględniały okręsy ubezpieczenia, 
przebyte w kraju drugim. Wypłaty 
rent francuskich dokonywać będzie 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 
który już od pewnego czasu podjął 
wypłatę zaliczek x własnych fundu- 
szów na te renty. Zaliczki te będą 
oczywłście potrącane z kwot, prze- 
kazanych przez instytucje francu- 
skte. 

Delegacja Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej uregulowała rów- 
mież wypłatę zasiłków z funduszów 


Ministerstwa tym emerytom  górni-| 


kom oraz wdowom i sierotom po 
nich, którzy ze względu na krótki 
okres pracy we Francji nie nabyli 


prawa do rent z francuskich insty-, 
tucji społecznych. Chodzi tu głównie: 
o tych naszych obywateli, którzy po 


pierwszej wojnie światowej przybyli 
do Francji z Niemiec, a którym in- 
stytucje ubezpieczeniowe francuskie 
wobec nieotrzymania odpowiednich 
kapitałów od niemieckich instytucji 
ubezpieczeniowych, nie zaliczył” do 
ubezpieczenia okresu poprzedniej 
wieloletniej pracy w Niemczech. 
Zasiłki te będą wypłacane w wy- 
sokości, odpowiadającej przeciętnej 
wysokości renty ubezpieczeniowej 
francuskiej. Wydatek na ten eel wy- 
niesie około 4 milj. fr. miesięcznie. 
Delegacja nasza poczyniła wstępne 
starania, aby koszt tych zasiłków 
przejęła Francja. 
SZ mę Dr. 8. B. 


cznia powierzchnia magazynów 
portów wynosiła 80.286 m. kw., 
istatnim dniu grudnia osiągnęła 
167,025 m. kw. 

Do najważniejszych robót 
ryjno - wodnych) wykonanych w pòt- 
cie należą naprawa nadbrzeży í (m 
lochronów, rozminowanie portu $ wye 
dobywanie wraków, Nie będziemy 
tu podawali wszystkich cyfr, dotyczą. 


kże musimy stwierdzić, że praca ido 
w tempie szybkim i plany przewiduję 
znaczny ich romnost w stosunku 4» 
czasów przedwojennych, Należy te 
zaznaczyć, że Gdańsk specjalnie uele? 
pia? w czasie wojny. 

Dla Niemców mie miał om wbył 
wielkiego znaczenia  gospodarczagm 
wyłącznie polityczne, jako base wy: 
padową ne Polskę. Dia mac tetomient 
Gdańsk i Gdynła, jako dwa, meom 
jem uzupełniające stę porty . miniy. 
wojną olbrzymie smf 


Gdynię — 11.888 tys. tom., w 1038 re 
ku już na ogółną liczbę 18.907 tym, 
tom, drogą lądową — 4.312 tye. todi 


przez porty 14.006 tya. em. 
Szczecin 


Sprawa Szczecina, ze względów mik 
litarnych przedstawia cię imaggej nić 
sprawa Gdańską i Gdyni. Władze u 
dzieckie rozpoczęły  przekazywieże 
portu władzom polskim w lutym ub. 
r. odcinkami, jednakże już w wst 
niu 1946 r. byliśmy w stanie rospo- 
cząć eksploatacją portu. Przeg Szóne- 
cin zaczęły przybywać pierwsze siał: 
ki z repatriantami. Obroty towarowe 
w sierpniu 1946 r. wyniosły N261 
tom, podczas, gdy w październiku ©- 
siągnęły ome liczbę 13.003,1. Seczeciu 
wiązał nes przede wszystkim se Sewe- 
cją, Danią i Holandią, 

I tu również poczynione sosteły 
wielkie inwestycje, umożliwiając 
przystosowania Szczecinę do wiełkńch . 
obrotów towarowych. 

Omówtliśmy tyfke powierzchownię 
trzy maeze porty, przeznaczone do sig 
dzynarodowych obrotów towarowych, 
Nie wspominaliśmy tu natómiast © 
licznych portach rybackich, mających 
dla nas również wielkie menaczenta. 
Rybactwo w" Pal- 
soe mniedbane, obecnie dije się sew 
ważyć poważny rozwój tej gałęzi 2e- 
szej gospodarki. Dotyczy to zwłaszem 
połowów dalekomonskich. Rozwój ry: 
bactwa umożliwi nam stworzenie MA 
wybrzeżu poważnego przemysłu przę- 
twórczo - konserwowego, opierające 
go się na planach morskich, 

J. Gere. 


EE) 


Robotnica 
angielska 


Spawanie części do samolotów 
cywilnych. : 


Do Komitetów i Kół terenowych -p$ Kilkadziesiąt sztuk cennych okazów 


W związku ze świętem 1-go Maja, zostanie wydany specjal- 
ny numer 1-majowy „Robotnika“. i 

Celem ustalenia nakładu i dostarczenia pisma we właściwym 
terminie, należy zamówienia do administracji „Robotnika* Al. 
Jerozolimskie 121 nadsyłać jak najwcześniej. 

Zamówienia bedą przyjmowane do dnia 28 bm. Cena numeru 
pozostaje bez zmiany. 

Należność prosimy wpłacać na konto w PKO Nr 1-980 
z zaznaczeniem: „za numer majowy”. 

Jednocześnie komunikujemy, że zwiększony numer 170 Ma- 
jowy „Przegłądu Socjalistycznego” nałeży zamawiać do dnia 20 
bm: pod adresem: Daszyńkiego 18 „Przegląd Socjalistyczny”. 


KOMUNIKAT WK PPS WARSZAWA 9 m. m e pas TEIN sea pda od- 
dzki Komitet PPS Warszawaprawa Przewodn y arzy 

BPa sara, M Komia 17 kwietnia o g. | wszystkich Kół fabrycznych _przynałeż- 

10 odbędzie się zebranie sekretarzy pk jnych do Dzielnicy Ochota. (Sprawy b. 

PRS ii rolnych w związku | ważne). 

s ościami l-majowymi, Obecność Obecność Tow. Tow. obowiązkową. pod 

Wa. p gw partyjnym. 

Środę dnia 16 kwietnia b. r. © godz. 

18 w lokalu Dzielmicy PPS ul. Niemcewt- 

cza 9 m. 130 odbędzie stę posiedzenie Ko- 


PRELEGENCI SK FPS. 
BŁ mitet PPS zawiadamia Ko. 
mi elai we że w dniu 17. kwiet- | mitetu Dzielnicy. 
nia. r. b, o godz. 16-ej, w sali Związku |, Obecność członków Komitętu obowiąz. 
się e prelegon m Sa R | W piatek dnia 18 kwietnia br. © godz. 
JA waj tów ze wszy 18 w lokalu PARSE PPS Ochota, ul 


Ng zebrani będzie omawiane przy | Niemcewicza 9 m. 130, odbędzie sie s 
zotówanię do skch 1-szo Majowej. ne zebranie członków 1 sympatyków 
Le: na 


pół sprawy o4z referatem politycznym. 
mość wszystkich Towarzyszy prelegentów. 
obowiązkowa. 


KOŁÓ PPS PRZY POWSZ. ZAKŁ. 
UBEZP. WZAJEM. 

Dnia 15 kwietnia (wtorek), w lokalu | udziale 
Powszech. Zakł. Ubezp. Wzajem. < ia 

6), odbędzie się wspólne zebranie Kół 

PPS i PPR. Referat polityczny wygłosi 

tow. Prof. Wiesłąw Winnicki. 


KOLO PPS MZE. 
Ab... dniu 16 zez >. wow z 
okalų MZK, przy A węczyńskiej 16, 
odbędzie się zebranie współne Kół P 
1 PPR z referatem politycznym. 
K KOLEJARZY PPS 
WARSZAWA — WSCHÓD 
Dnia 138 kwietnia r. b. (piątek), o ś 
18, odbędzie się zebranie Komitetu- Kole. 
jarzy PPS Warszawa — Wschód, z uwar 
gi na ważność spraw obecność wszyst- 
pa członków. Komitetu i przedstawicieli 
ót obowiązkowa pod rygorem  partyj- 
nym, 


ZNMS 
Zarząd Środowiska Warszawskiego ZNMS 
zawiadamia, iż w dniu 15 b. m. (wtorek) 
e godz, 18-ej w lokalu płzy uł. Hożej 41 
odbędzie stę zebranie Zarządu przy współ 
referentów ł delegatów uczelnią 


(środa) w 


Od dłuższego już czasu Stołecz- 


największe wartości kulturalne na- 
rodu polskiego, znajdujące się w 
Zachęcie Sztuk Pięknych w War- 
szawie — stara się o zlikwidowa- 
nie zbiorników z benzyną oraz ga- 
raży samochodowych, wybudowa- 
mych w bezpośrednim zetknięciu z 
Zachętą. 


10 bm. specjalna delegacja St. 
ce, „kaagimek składni R. N. zwiedziła na miejscu Zachę- 
żołnierze z 1 pułk piinaa 
z— ub tua tę, gdzie czynne są obecnie praco- 

s DERRICK OCHOTA ik wnie' architektury, malarstwa, 
Dzielnicy PPS, Ochota, ul. Niemcewicza rzeźb 1 konserwacyjna. 


Czekolada na kartki dziecinne 


| Mąka na karty l-ej kat. 


Od. dn. 16 do 26 bm. wydawane jdla kat. 
będą w sklepach rozdzielczych na- wszystkie kupony, 
stępujące artykuły: Cena zł. 1,35 za 1 kg. 

Bielidło i proszek do prania za Poza tym w tym samym okresie 
marzec na kup. Nr. 21 kart kat. I |wydawane będą za marzec ną kup. 
po 0,25 kg- bielidła lub 0,25 kg. Nr. 4 kart „D“ wszystkich grup 
proszku do prania. wyroby czękoladowe UNRRA za- 

Cena bielidła zł. 5 za 1 kg. Ce- |miast cukierków po 0,3 kg. w ce- 
na proszku do prania zł. 14 za 1 kg. |nie zł. 250 za 1 kg. 

Mąka pszenna 80 proc. za kwie-| De wyznaczonych cen artykułów 
cień na kup. Nr. 34, 35, 36 i 3T|doliczone będą koszty transportu z 
kart- kwietniewych w ilości: dla magazynów „Społem“ do sklepów 
kat. Tef — 2 kg, dla kat. Hej — rozdzielczych. 

15 kg, dla kat. Miej — 1 kg. 


Ogłoszenie przetargu 

Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. at, Warszawy ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie nowych i remontowych robót: a) marmuro- 
wych i lastrykowych, b) z miejscowej glazury i terrakoty oraz robót tyn- 
karskich w gmachu Dyrekcji Wodoc. i Kamal. przy ul. Starynkiewicza 5. 
Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w bitrze Dyrekcji w 
Warszawie przy ul. Starynkiewicza Nr. 5. Dział Zaopatrywania — I piętro 
pokój Nr. 29 w godz. od 9 do 12. Oferty należy składać w tymże pokoju do 
godz. 10-ej dnia 21 kwietnia 1947 r. Otwarcie ofert nastąpi tegoź dnia 
o godz. 11-ej. s 5531 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowa Centrala Handlowa w Warszawie, ul. Piusa XI Nr. 66 ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowo - budowlanych 


Dnie ZIBINICA TARGÓWEK |. ax 
a m. o 4 w 
się wykład Szkoły Par- 


ia. 
„o godz. 18 odbędzie się 
tow. 


PODZIĘKOWANIE 
Za „jajko' zorganizowane przez Dziel- 
ni ej, ją serdeczne po- 
å ka 


w Osiedlu-Świder, gm. Falenica, ul. Zielna Nr. 5. 


Bliższe informacje otrzymać można w PCH, Dział Inwestycyjmo - Bu-. 
dowlany, ul. Piusa XI Nr. 66, pokój Nr. 17, gdzie również można otrzymać 
podkładki ofertowe. * 

Oferty w podwójnych, załakawanych kopertach, bez znaku firmy z na- 
pisem: „Oferta na roboty remontowo -, budowlane w budynku mieszkalnym 
w Osiedlu-Świder, ul. Zielna Nr. 5“ należy składać do dnia 25 kwietnia 1947 
roku do godz. 12-ej w pokoju Nr. 17, ul. Piusa XI 66 (Dział Inwest.-Buido- 
wiany), © której to godzinie nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć: : 

a) pokwitowanie kasy Dyrekcji PCH na wpłacone wadium przetargowe 

w wysokości 1 proe. od sumy ofertowej do każdej oferty «sobno, 
wzgl. dawód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium. 

b) odpis świadectwa przemysłowego upoważniającego do wykonywania 

robót. 

Dyrekcja Państwowej Centrali Handiowej zastrzega sobie prawo dowol- 
mego wyboru oferenta bez względu na sumę przetargu, oraz prawo uznania, 
te przetarg nie dał wyniku, jak również prawo umniejszenia lub ewiększenta 
ilości wykonania robót. : 5579 


Przetarg niecgraniczony 

Uberpieczalnia Społeczna w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony 
na dastawę: materiałów piśmiennych. 

Oferty nałeży składać w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Ofer: 
ta na materiały piśmienne” w Wydziale Gospodarczym przy ul. Solec 98 do 
dnia 21 kwietnia 1947 r., goda. 10-ta. 

Wykazy materiałów piśmiennych otrzymać można w godzinach urzędo: 
wych w Wydziale Gospodarczym pokój 25. ; 

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo wyboru dówoltiego ofe- 
renta, oraz uńiewaźniemia prietargu, ber podatiia przyczyri 


Str. 5 


"XJ f£ września Warszawa otiz 


mia Zoo 


W. maju rozpoczynają się roboty na terenie ogrodu 


przysyłają ogrody 


wy eczywiście nie rezwiązywał. 


Otwarcie kursu 
Alkohologii 


Staraniem Tow. „Trzeźwość“ odby- 
ło się w Państwowej Szkole Higieny 
otwarcie kursu aklehologii pt. „Al 
koholizm i jego zwałczanie*. Na otwar 
cie kursu przybył: minister Sprawie- 
dliwości tow. Henryk Świątkowski, któ 
ry w wykładzie inaugurący jnym stwier 
dził, że szczególną trwogę wzbudza 
wielkie rozpowszechnienie alkoholi- 
zmu wśród młodzięży i dzieci. Żadme 
ustawy jednak nie wpłyną na zmniej- 
szenie alkoholizmu, dopóki społeczeń- 
stwo nię zrozumie same, że alkoholizm 
należy zwalczać, |, 


s Należy pamiętać - licho nie śpi 


i Stoł. Rada Narodowa ostrzega 


W pracowni malarstwa znajduje 


ina Rada Narodowa w trosce ©|się obecnie około 30 obrazów nie- 


ocenionej wartości, m. in. 4 obra- 
zy Matejki — Grunwald, Batory 
pod Pskowem, Unia Lubelska i 
Rejtan. W dziale inwentaryzacji 
zabytków znajduje się ok. 80.000 
fotografii, odtwarzających zabytki 
z całego kraju (oraz Ziem Zachod- 
nieh), które wskutek wojny uległy 
zniszczeniu. Bogata jest pracownia 
graficzna. Pracownia rzeźbiarską 
posiada szereg dzieł sztuki, wyma- 


gających konserwacji. Są tu rzeź} 


by uratowane w Warszawie, w kra 
ju i rewindykowane z Niemiec. 


gromadzene w Zachęcie, są wia- 
snością całego narodu polskiego, 
dlatego też Stołeczna: Rada Naro- 
dowa jest zdania, łż należy w jak 
na ŻYTO ; nąć zbior- 


LR — 1 kg. łącznie na |niki z benzyną i zlikwidować: gara- | 


że, sąsiadujące bezpośrednie z Za- 


mieszczone w zabudowaniach Za- 
chęty. y 

Od. siebie dodajemy, że są to fa- 
kty, które stwierdzono już dość 
dawno. Od tego jednak czasu do 
dziś dnia łatwopalne materiały na- 
dal tkwią w bezpośredniej bliskości 
cennych zbiorów sztuki. Sądzimy, 
że to, czego domagają się słusznie 
przedstawiciele St. R. N. będzie 
natychmiast spełnione. W tej spra 
wie mie może być targów i upo- 
rów, które wyglądają doprawdy 
niepoważnie. ze, £ 


Jakie zaopatrzenie 
otrzymują włókniarze 


W Nr 96 „Robotnika“ z dnia 9 
bm. w zmiance o aprowizacji kart- 
kowej zakradła się omyłka. 

Pracownikom przemysłu włókien- 
niczego przysługuje mianowicie 
karta aprowizacyjna kat. I bez do- 
datku „C“ dla ciężko pracujących, 
przysługującego np. hutnikom. Na 
tej podstawie otrzymują oni mie- 
sięcznie: 8,5 kg. chleba, 2 kg. mąki | 
pszennej 2 kg. kaszy, 
czu, 2 kg. mięsa, 0,5 cukru itp. 


"EYES WALES PROWADZ 
OGŁOSZENIA DROBNE 
BREN AAEE AEA AASS A 


Wydział I cywilny Sadu Okręgowego 
w Warszawie ogłasza, że wpłynął do te- 

ż Sądu pozew Marii Kajak przeciwkę 
Janowi Kajakowi © rozwód oraz że d 
nieznanego z miejsca pobytu Jana Kaja. 
ka został wyznaczony kurator w osobie 
adwokata Juliusza Rytenia zam. w War- 
szawie przy ul. Koszykowej 59 m. 19. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną 
wystawioną na nazwisko święckiego Ka. 
erza. T 


EWAZNIAM zgubionę kartę rejestra- 
cji Włochy Bieniek Czesław. 5578 


| nastąpi inauguracja stołecznego Zoo. 


Wielkie. wartości kulturalne, 


chętą Sztuk Pięknych, a ściślej, 


1 kg. tłusz-+,, Dusze nieujarzia 


ła |4): „Syn pułk 


w dd 
Polskiej Partii Socjalistycznej Nr. ż 


zagraniczne 


LEPIEJ PÓŹNO NIŻ WCALE 

Szybkie otwarcie Zoo uchwaliła Sto- 
łeczna Rada Narodowa dość dawno 
bo. na posiędzeniu 14 lipea 1946 r 
Głównym i słusznym argumentem by- 
ło: nalęży młodzieży szkolnej ułatwić 
pobieranie nauki z zakresu zoologii. 
Młodzież w tej dziedzinie ma wiele 
trudności wobee braku jeszcze odpo- 
więdnich podręczników. Chcemy unik 
nąć takiego kompromitu jącego np. zja- 
wiska, by uczeń szkoły powszechnej, 
ujrzawszy w ogrodzie w Łazienkach 


|wiewiórkę, pytał się rodziców: „A oo| 


to za zwierzątko?...* 

Można się w tym miejscu oczywiście 
uśmiechnąć, ale, czy aby na pewno?... 

Dlatego w tej dziedzinie trzebą szyb 
ko radzić, wwłaszcza jeśli to można 
zrobić bardzo stosunkowe niewielkim 
kosztem, a jedynie wysiłkiem ludzi 
dobrej woli i ludzi, doceniających 
czym będzie otwarcie Zoo dla War- 
szawy. © 


WSZYSTKO NA DOBREJ DRODZE 

Widocznie. jednak znaleźli się tacy. 
Sygnalizujemy: na konieczne inwesty- 
cję odbudowy terenów Zoo (głównie 
zmontowanie ogrodzenia) — kredyt 
został nareszcie ptzyznany. 

Przyznał go Zarząd Miejski, ze 
swych szezupłych zasobów.  Zmalazło 
się przecież te parę milionów złotych, 


sprawa bowiem doprawdy warta jesti 


zachodu. 

Roboty rozpoczynają się lada dzień. 
Ukońezone będą w okresie lata, Na 
1-szego września r. b, w pierwszym 
dniu miesiąca Odbudowy Warszawy, 


A CO ZE ZWIERZĘTAMI? 
Oczywiście — sprawa jest zasadni- 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Wtorek: 248.00 „, elopą'". 
m code o Tanon? 


Czwartek: ‘g. 18.00 ,. ola obmowy””. 
Piątek: godz. 18.00 „Oresteja”'. 
Sobota: godz. 14.00 (przedst. szkolne) 
„Eila Weneda'. godz. 18.00 „„Penelopa”. 

Niedzielą: godz. 14.30 „Szkoła obmo- 
wy”, godz. 18.00 „Oresteja”. i 

TEATR ROZMAITOŚCI 
kowska): godz. 18.00 „Dwa, teatry". 

TEATR MUZYCZNY WP ul. Królew- 
ska 18): godz. 183 — . Żołnierz królowej 
Madagaskaru'. W niedzielę i święta — 
popołudniówka o godz. 14.30. ' 

TEATR MAŁY (Marszatkowska 81). 
goda 18.00 „Po co daleko szukać” 2 Li- 
ią Wysocką i Z. Sawanem. - 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. .18.00 ..Przyjacieł przyjdzie; 
wieczorem”, 

TEATR M. O. „STUDIO” (Karowa 31) 
godz, 18 '„„M'asto w dolinie”. 

TEATR „JASKÓŁKA „Marszałkowska; 
69) godz. 15 — „Dzieci papa majstra” 
(bajka), godz. 18.00 (codz ennie) ,,Po- 
wroty' — Morozowicz-Szczepkowskiej, 

„TEATR DTIECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz. 12,30 (w dn! pow- 
szednie przedstawienie zamknięte dla szkół 
i instytucji). „Na jagody” w-g' M., Ko- 
mopnićkiej dla dzięci od let 4. 

PRASKI TEATR REWH (Zygmuntow. 
ska 8): „Rewła * wiązanka wiosenna" 
Początek godz. 17, 19. 

WOLSKI TEATE BEWII (Wolska £): 


‘wystawia codziennie wesołą rewię „Przy. i 


PS świąteczno”. Początek goda. 17-ta | 


(l. Marszał- . 


| 13192 13204 13303 13543 14091 


cza. Gdzie są zwierzęta? Qkazuje się 
jedmak, żę właśnie to już ed dawna 
nie nastręcza żadnych kłopotów. 


Oddajemy tu gloa dyr. J. Żabińskie- 


| 5 mu, kierownikowi Zoo warszawskiego 
PRAWA warszawskiego Zoo ruszyła wreszeję z miejsca, Wałkowaną od 
szeregu długich miesięcy, utykałe w miejscu, bo nie byłe na ten cel 
pieniędzy. Mimo, iż ustalono, że z wielu względów, zwłaszcza dydak- 
tyczne - naukowych nałęży przede wszystkim dla młodzieży szkolnej możli- 
wie szybko otworzyć w stolicy ogród zoolegiczny — puste kasy miejskie 
kredytu na pokrycie wydatku nie znajdywały. Nader skromny zastrzyk go- 
tówki przyznany swego czasu przez Nacz. Radę Odbudowy Wazazawy spra- 


przed wojną i niestrudzonemu orędow 
nikowi tej sprawy obecnie. 

— Na zjoździe dyrektorów Zoo — 
informuje dyr. J. Żabiński — który 
odbył się 23 września 1946 r, spotka- 
łem nię tylko wielu znajomych, ale 
wielu przyjaciół naszego kraju, Wie- 
dzieli oczywiście dokładnie jakie klę- 


ski dotknęły Warszawę i ofiarowali ze | 


— Mam również szereg zwierząt © 
ferowanych w kraju. Tak, o awierze* 
stan się nie obawiam Chodzi o to, a: 
by starczyło gotówki na kuszt kuniece 
nych robót przy edbudowie urządzeń 
terenu ogrodu, który dziś obejmuje 
obszar 40 ha. 


— Muszę stwierdzić, iż na ogół do- 
znaję życzliwego poparcia — kończy 


dyr. Żabiński — ostatnio w Zarządzie - 


Miejskim i Dzietnioowej Rady Naro 
dowej Praga — półiwe Liczę, że prey 
takiej pomocy olworzymy Zuo | wrze- 
śnia r.-b. A doprawdy -- będzie c0 


swych ogrodów (Zurich, Bazylea, Pa- ,ogiądać! (s-ki) 


ryż, Antwerpia, Rotterdam, Amster- 
dam i Kopenhaga) szereg cennych 
zwierząt, jako dar dla Zoo warszaw- 
skiego. 


mo 
głem tego cennego daru odebrać. Nie, 
byłoby gdzie zwierząt umieścić. Dziś | 


sprawa posunęła. się tak daleko, że w 
ki sprowadzać do nasrego ogrodu. 


BĘDZIE CO OGLĄDAĆ? 


— Jakie to „dziwa* przybędą? 
— Jak na początek wcale interesu 
jące — ciągnie swe ciekawe informa- 


cje dyr. Żabiński. Przybędzie więc pa- 


małp, antylopy (gnu, niłgau, indyj- 
skie), afrykańskie bydło  waioussi 


zwierząt futerkowych: szopy, ostrene- 


lej — niedźwiedzie małajskie, bizony, 
lamy, tapir, wielbłądy t żebry. Z pta- 


skie nandu i pewna ilość papug. 


100.600 zł 


Marszałkowska 121 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGEANYCH 


rę lwów, hiena, niedźwiedzie, kilka | 


(kształt normalnej krowy, rogł jednak 
dłagości ok. 2 metrów i przy nasadzie 
grubości słupa telegraficznego). Szereg 


sy (rodzaj małego niedźwiadka), da- 


STALE SPRZYJA SZCZESCIE | 
NASZYM GRACZOM | 


znów padło u nas w 3 dniu ciągnienia 4 klasy 49 loterii 


HELENA WOLANSKA 


oo 


Opieka lekarska © 


dia wszystk ch A 
p acown:ków mie skich 


lecie tego roku rozpoczniemy zwierza: | ' Komisja Adm. . masa Stol. Rady ; 


Narodowej, na posiedzeniu w dniu 10 
b. m. przyznała wszystkim pracownie 
kom miejskim prawo do pomocy le 
karskiej na wypadek  choruby 
macierzyństwa. 

Dotychezua prawe to przysługiwało 
tylko tym pracownikom. Zarządu 
Miejskiego którzy byli mir udniemi 
dłużej niż rok. 

Z zabezpieczenia tego uje korzysta. 
ją jednak pracawniey  posiadujący 
jeszcze inne Źródła dochodu v mający 
z tego tytułu zupewniopą pomoc. 

Zmiana obowiązujących dotyd prze 
pisów został przeprowadzona w wy 
niku tnterwench Mim Pracy a Opięki 


ków: strusie australijskie i amerykań- | Społecznej. (Ra) 


na Nr 36261. 
1 wiele innych wygranych 


PKO 1-1044 f 


3.ci dzień ciągnienia IV-ej Kiasy 49 Loterii 


Wygrane 


57555 


Wygrane po 20.000 zł NrNr 109 
7355 7901 8455 10577 11118 15238 
15289 19725 20324 22306 23341 24194 
30809 36414 37449 39692 39987 46219 
43209 52360 53124 54982 56029 57766 
62661 62748 67216 

Wygrane. po 10.000 zł NrNr 364 
1279 1571 1870 3038 3339 3969 4232 
4342 4557 8274 9363 10017 10073 10322 
12117 12403 12502 12999 13179 nat 
14531 '15165 15646 16176 17527 18081 
18753 18818 19109 20847 21192 21318 
21623 22788 23630 24575 25894 26159 
26750 27103 27503 27510 28459 
29308 29849 30066 30116 31221 
33657 35404 35746 35892 37481 
37586 38165 38237 38320 38553 
39919 40370 40535 41904 43418 
44348 45116 45372 46118 48197 
51134 51834 51851 52234 52892 
53530 53853 53871 54336. 55502 
56757 58478 58652 58903 58909- 
59144 61941 62041 63148 63519 
64934 65142 65382 66079 66088 66135 
66155 66653 67264 67473 67921 
68646 68898 


Wygrane po 5000 zł NrNr 465 817 


| 961 1793 1942 2098 3030 3595 3918 


(Złota nr 5):|| 


KINO „PALLADIUM” 
E Poos. sesBSÓW i 


jone", 

goda 4t 16, 18, 20. 
KINO „POŁONIA” (Marszałkowska $0): 

rk sama’. Pocz. seansów gods. 14, 


20, 
WINO „STYLOWY” (Marszałkowske 
„Synowie. Początek seansów godz. 14 
16. 1 


„18, 20. 

KINO „ATLANTIC” (Chmielna 33): 
„Rywał Jego Królewskiej Mośct'*. Pocz. 
seansów 14, 16, 18, 20. 

„ KINO „SYRENA? (Praga, Inżynierska 


za 


4. M. H 
KINO „TĘCZA” (Suzina 4) „Ludzie 
i Manekiny”. 


_ 6.00 
ny; © 


©UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: w. ncert 
rozpoanawoza « Ghotkowski aN i% pea: 1,92 Muzyka 4.5 e. 

pa Bzz gi, SA EM or 
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Wspomnienie z roku 1905 


| Dar saperów dla stolicy 


„ Nowy most pontonowy w Warszawie. 


(Foto SAP) 


Niedoszły 


rym druhem tow. Kazimierzem Do- 
browolskim. Dobrowolski to gawę- 


zmotoryzowanych czasach. Opowia- 
da o wszystkim i o wszystkich z 
długiego już okresu żywota poli- 
tycznego, 
czterdzieści. 
riackim okresie swej młodości, o 
wstąpieniu do Partii w r. 1903, o 
Organizacji Bojowej, w której był 
dziesiętnikiem, o wygnańczym Ży- 
ciu w Stanach Zjednoczonych, o Le 
gionach, -o działalności parlamen- 
tarnej we wszystkich sejmach, (po- 
słował bez przerwy w latach 1919 
— 1935), 
chłopach, o Żydach. 


Spędziłem dwa dni z naszym sta- 


dziarz i narrator, jakich już bardzo 
mało się spotyka u nas w tych 


wiejskiego. 
Dobrowolskiego z r. 1905) opowia- 
da. Mówi głosem spokojnym i rów- 
nym. Jest to czasem bystra uwa- 
ga, czasem złośliwość wobec bli- 
źnich. Uśmiech i powaga zmieniają 
się bezustannie. Wszystko to opo- 
wiada spokojnie, bez samochwal- 
stwa, bez pozy i blagi. Dobrowol- 


trwającego przeszło lat 
O smutnym proleta- 


współdziałający, znika zupełnie, u- 
sunięty na bardzo daleki plan. 

„Tubry* zaciągnął się papiero- 
sem, popatrzał gdzieś daleko, skur 
czył.się, ręce mocniej przywarły do 
stołu i opowiada. 


o posłach, o panach i 


Siedzimy wieczorem przy małej 


ski, jako czynnik przewodzący lub | go 


w jednej z bram naprzeciw dwor- 
ca. Miałem specjalny pas parcia- 
ny pod kamizelką, za którym umie 
szczałem oddaną mi broń. Moje 
dwa nagany, nabite i zabezpieczo- 
ne, włożyłem do kieszeni spodni. 
Pożegnałem moich towarzyszy i 
poszedłem wolnym krokiem ul.Zy- 
gmuntowską w kierunku mostu 
Kierbedzia. Szedłem zamyślony, pa 
trząc na bruk, ogarnęło mnie znie- 
chęcenie po nieudanej akcji. Zbli- 
żam się powoli do mostu i widzę 
kordon żołnierzy pułku litewskie- 
ma obu chodnikach, a na środ- 
ku jezdni stoi komisarz policji i 
rewiduje wszystkich przechodniów. 

Dech mi zatkało z przerażenia, 
miałem dwanaście rewolwerów! 
Na ulicy był bardzo mały: ruch, nie 
mogłem się cofnąć bez zwrócenia 


zamach na gubernatora Gzertkowa 


Bohaterstwo bez pozy i blagi 


wzrok, czy zobaczę znowu „Iitowe 
ców“. Zatrzymałem się chwilę i 
widzę, że na moście po warszaw- 
skiej stronie stoi jeden policjant, 
jak zwykle. Przejście przez most 
to była jedna chwila potwornego 
strachu. 

Dobrowolski mówi ostatnie sło- 
wa — po latach 42 — głosem ma- 
towym, ciszej niż zwykle. W poko- 
ju jego wiejskiego domku cisza zu 
pełna, słychać tylko szum wiatru. 
Nagle rozjaśniły mu się oczy, na 
twarzy uśmiech. Mówi dalej. 

„Po kilku minutach byłem Już w 
moich „rodzinnych“ stronach. Ha, 


łem dwa nabite „Nagany”. 
Skończył, Milczeliśmy. Milczał t 


Dobrowolski. Widać było, iż prze- 
|żywa ponownie straca - 
| sprzed lat 42. 


na siebie uwagi. Szedłem bardzo 
wolnym krokiem, zaledwie posuwa 


„Nie pamiętam, bym się kiedy- 
kolwiek bardziej najadł strachu, 


40 lat pracy artystycznej 


Jubiieusz ignacego Dygasa 


Znakomity śpiewak polski, Ignacy | nach święci triumfy w „Lohengrinie". 


Dygas, obchodzi dnia 15 b. m. 40-1e- 
cie swej pracy artystycznej i peda- 
gogicznej. 

Jest rzeczą ciekawą, że Dygas, te- 
nor bohaterski o światowej sławie, 
wystąpił w Warszawie po raz pierw 
szy, jako... baryton, przy czym wy- 
stęp ten wypadł nieszczególnie. Na 
szczęście, usłyszał wtedy Dygasa je- 
den z najświetniejszych ówczesnych 


pedagogów prof. Aleksandrowicz, by oddać swój  niepospolity talent |artystę, ale też jako świadomego | ciągu zajeżdża przed dworzec po- F 
który zorientował się, że młody śpie- | Operze Warszawskiej. Jeszcze w s swych obowiązków obywatela - pa- ka ZAIE w piękną gk SR Spółdzielnia 
wak poszedł w nieodpowiednim kie- 1924 udaje się na tournée artystycz- | triotę. F sss powozu wysiada dwóc 


runku, ale że jako tenor ma „złoto 
w gardle". 

Dygas rozpoczął studia na nowo i 
w roku 1905 zadebiutował na scenie 
Opery Warszawskiej w roli Jontka 
w. ,,Halce* Moniuszki. Tym razem 
wystep młodego śpiewaka zamienił 
się w triumf. Dygas stał się od razu 

. najpopularniejszym śpiewakiem sto- 
Mcy i w ciągu krótkiego czasu dał się 
poznać, jako niezrównany odtwórca 
Radamesa w „Aidzie”*. Raula w „Hu- 
gonotach*, Hoffmana w. „Opowieś- 
ciach Hoffmana", Siegmunda w „Wal- 
"Kirit Cania w „Pajacach* i innych. 
Silny, metaliczny” głos, ekspresja wy- 


| konania 1 nieskazitelna dykcja zjed- 


nały śpiewakowi tłumy wielbicieli. 
Jesienią 1907 roku Dygas wyjeżdża 
za granicę, do Ameryki Płdn. i 
_ Włoch, gdzie ha największych sce- 


Yhimochoðem, 


Wizyta w urzędzie 


W urzędzie Spraw Niepotrzebnych, 
w Departamencie ' Nieróbstwa, 
słożyła wizytę dama, 

której trzymały się głupstwa. 


Przyniosła zapach fijołków, 


„Tannhäuserze“, „Tosce” i innych. 
W r. 1914 zóstaje zaangażowany do 
Moskwy. W „Żydówce*, „Balu ma- 
skowym', „Eugeniuszu Oniegtnie', 
„Damie pikowej“, wreszcie w „Sam- 
sonie i Dalili“ budzi taki entuzjazm, 
jaki był dotychczas udziałem tylko 
największych śpiewaków rosyjskich, 
Szalapina czy Smirnowa. 

W r. 1918 Dygas wraca do kraju. 


ne do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
odnosi szereg wspaniałych sukcesów, 
ale już odtąd po dziś dzień związany 
jest na stałe z Warszawą. f 

Imponujący repertuar Ignacego 
Dygasa obejmuje wszystkie niemal 


| polskie opery, wystawiane na scenie 
warszawskiej w latach 1905—1935, 
| całego Wagnera oraz dzieła Verdiego, 
| Pucciniego, Leoncavalla, Czajkow- 
| skiego, Musorgskiego i innych. 

| Ignacy Dygas był wszędzie — w 
kraju i poza krajem — płomiennym 
pie t ieni polskiej muzyki, a w 
szczególności polskiej pieśni. Zasługi 
jego na tym polu są duże i ukazują 
nam Dygasa nie tylko jako wielkiego 


Szczytowym punktem uroczystości 
jubileuszowych jest wielki festiwal, 
który odbędzie się dnia 15 kwietnia 
b. r. w „Romie“ z udziałem najwy- 
bitniejszych artystów scen polskich. 


Wiadomości sportowe 
© @ zy aw a 
Biegi na przełaj 


"w Krakowie 


Poza biegiem na przełaj w Warsża- 
wie, zorganizowanym przez OMTUR— 
o którym relacjonowaliśmy już wczo- 
raj — odbyły się w niedzielę biegi 
wiosenne na przełaj w Krakowie i w 
Katowicaeh. 

W Krakowie startowało 13 zawod- 
ników. Trasa biegu wynosiła 5,5 km. 
Zwyciężył Jastrzębski z 
czasie 17,58 przed Urbanem i Więc- 
kiem z Wisły. W konkurencji kobie- 
cej zwyciężyła Bułżanka z HKS. 

W Katowicach bieg zorganizowała 
Okręgowa Komisja Związków Zawo- 


i Katowicach 


dow$ch. Na starcie stanęło ponad 200 
|sawodażków. Bieg był podzielony na 
4 kategorie dla kobiet (1000 m), dla 
juniorów dó lat 16 (1200 m), dla ju- 
niorów do lat 18 (2500 m) i dla se- 
niorów (5000 m). 

W konkurencji kobiecej zwyciężyła 
Wasilewska (Zgoda 


(Niestowarzyszony) 3.10, w kategorii 
juniorów Teper (Saturn: Czeladź) 
11,37,8 į dla seniorów, Jurzak 
Bielsko) 18:51,8. 


Dziedzic wygrał czwórmecz 
im. św. p. Bronisława Czecha 


Świętochowice) , 
Cracovii w |2:56,4, w kategorii młodzieży Kiman ; 


(ZZK 


niż w czasie nieudanego zamachu 
na generał - gubernatora Czertko- 
wa. Otrzymaliśmy tj. moja dziesią- 
tka, polecenie od Wydziału spisko- 
wo - bojowego przygotowania za- 
machu na Czertkowa. Rzecz była 
bardzo trudna, gdyż schował się w 
Belwederze, nie opuszczając nigdy 
pałacu. Otrzymaliśmy przez Prysto 
ra wiadomość, iż Czertkow: będzie 
na dworcu petersburskim (wileń- 
skim), gdzie miała przyjechać je- 
go żona z Petersburga. 
Rozstawiłem moją dziesiątkę na 
schodach prowadzących na dwo- 
rzec (zburzony w r. 1915). Kilka- 
naście minut przed przyjazdem po- 


oficerów. Sznury na mundurach 
wskazują, iż są to adjutanci. Wie- 
działem, iż oczekiwanie na .Czert- 
jkowa jest daremne. Czertkow, je- 
jżeli już musiał opuścić Belweder, 
otaczany był oddziałem Czerkie- 
sów. Na dworcu zauważyłem wię- 
cej szpicli w cywilu. Wysiłek był 
daremny, mimo iż nasz wywiad 
działał sprawnie. Po przybyciu po- 
ciągu, opuściła dworzec elegancka 
starsza pani, w towarzystwie o- 
wych adjutantów.. Czertkow nie 
przyjechał. 

Poleciłem mej dziesiątce oddanie 
mi broni, jak to było w zwyczaju, 


Pałac 
w Wilanowie 


ZE 


l 
} 


© Só 


| 


jąc się naprzód. Nie wiem, o czym 
wówczas myślałem. Zszedłem Z 
chodnika na jezdnię, doszedłem do 
komisarza policji i uchyliwszy u- 
przejmie kapelusz, zapytałem go 0! 
drogę na ul. Podwale. Odkłoniw- 


Pisał Alfr. Kr. 


Kolejka linowa 


|szy się, udzielił mi pan komisarz | WW Karpaczu 


bardzo uprzejmie informacji, wska 
zując ręką kierunek drogi. Ponow- | Projektowany w swoim czasie wy- 
ny ukłon i podziękowanie, kilka ciąg saniowy -w Karpaczu przerodził 
kroków w kierunku mostu i zna-|się ostatnio w realny pomysł budowy 
lazłem się za kordonem. kolejki na szynach, podobnie jak te 
W tej chwili ogarnął mnie sza-i ma miejsce na 'Gubałówce w Zakopa- 
lony strach. A jeżeli po warszaw-| nem, czy leż na Górze Parkowej w 
| Krynicy. Ohecnie opracowywane s4 


skiej stronie mostu jest również re) 
wizja? Nie wiem czy szedłem przez | szczegółowe plany budowy kolejki He. 
Wysilałem nowej w Karpaczu. 


most długo czy krótko. 
Wydawnicza 77 KS IAZ KA” 
Książki dla dzieci 


Andersen — Baśnie, str. 148, zł. 120. 

(Wybór tych baśni został dokonany bardzo szczęśliwie: bez ładunku 
okropności, pod którege ciężarem uginały się duszyczki dziecięce. 
Psychologowie oponowali przeciwko takim bajkom, w których mie ` 
ści się zbyt wiele elementu „straszności*, jako działającego dópryma- 
jąco na dzieci zbyt wrażliwe i nerwowe). 

Garszyn W. M. — Bajka o żabce podróżniezee, ste. 14, sł. 150. 
(Bajka dla małych dzieci, nadająca się do czytania na głos. Może 
stanowić kanwę do pogadanek przyrodniczych dla starszych dzieci. 
Książeczka ta uzupełnia lukę w dziale dydaktyki dziecięcej). 

Grahame K. — O czym szumią. wierzby, str. 247, mł..260 ic ywa 
(Jest to żywy i plastyczny opis przygód kreta, ropuchy i szczurka, ich 
wypraw i przygód .w. puszczy.. Chwiłami.wydaje.się, że pisarz mówi 
m 6 zwierzętach, ale w świetnym reportażu przedstawiń żywych 
udzi). 7 

Krzemieniecka L. — O młynarzu Sylwestrze, str. 106, zł. 150. ting 
(Śliczna, czarowna melodia wiersza Krzemienieckiej przewija się jek 
barwna wstęga. Opowiadanie wierszowane — tak trudna i niebea- 
pieczna forma pisarska — a którą autorka włada ze swobodą i lek- 
kością zadziwiającą. Niezawodna w efekcie, w prostych, chwytają- 
cych za serce słowach wyraża myśli ważne i pożyteczne. Uczy dzi 
pomagania innym, opiekowania się słabszymi, umiejętności i celo- 
wości koleżeńskiego współżycia, a wszystko w formie interesujących, 
żywych opowiadań, bez nudnych i ciężko strawnych morałów. 

- Barwne ilustracje Zofii Fijałkowskiej dopełniają estetycznej całości). 

Lofting H. — Podróże dr Dollitie, str. 275, zł. 250. Š 

, (Niezwykłe przygody wielkiego podróżnika i przyrodnika, doktore 
Dollitle, który z małym i ciekawym chłopcem oraz uczoną papugą 
„Polinezją* wyruszyli w świat i przez Oceany dostali się na pływa- 

/ jącą wyspę „Pajęczych małp”. ; 

Lofting H. — Dr Dollitle i jego zwierzęta, str. 110, zł, 120. 

(„Książka ta jest dziełem wielkiego talentu i jak to zawsze bywa 
z takimi dziełami, trudno jest analizować składniki, które się złożyły 
na jej niezwykłość. Jest w niej poezja, fantazja, humor i trochę pa- 


papiery porozrzucałą, | tosu, i i i istni 

gbudziła trzech referentów Ostatnie w tym Toku zawody nar-| W konkursie skoków zwyciężył Ku- | | zt Soja dy ereun arok paan, By oskar płd: rodków 

4 w nos im się roześmiała. ciarskie o memoriał $. p. Bronisława | la mając skoki 37 i 36 m. Poza kôn- ! starca“ — mówi Hugo Walpole w przemowię do angielskiego wy- 
; Czecha rozegrane w Zakopanem w ra- kursem Daniel Krzeptowski skoczył Í ` dania). a ; 

i Biegali woźmi, wołając: mach 40-lecia SNPTT, przyniosły zwy |38 m. Markowska W. Wilska A. — Baśnie s całego świata, str. 178, zł, 200. 

k — To skandal! To rzecz niezwykła! | cjęstwo w czwórmeczu Stefanowi Dzie | | („Baśnie i Legendy“ — to zbiór bajek, podań, klechd i sag prze- 


Tw DWIESZE NA sh 0]? 


Pami nazwisko? A ona: 
— Nażwisko? Wiosna. 
„I mikla. 
A. TOM 


U 


dzicowi (HKN) z notą 49,76 przed Ja- 
nem Kulą (SNPTT) 98.16 Zespołowo 
pierwsze miejsce zajęła Wisła z notą 
393,92. 


PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ 
Anglia — Szkocja 1:1 (0:1). 
Praga — Paryż 6:1 (5:0). 


ERICH MARIA REKAROUE . (118) Przekład Wandy Melcer 


LUK TRIUMFALNY 


„Mięśnie, mu: zwiotczały. Żaden z tych mężczyzn nie był Haa- 
kem. Siedział tak dłuższą chwilę. Nagle poczuł straszliwe wy- 
czerpanie. Wyczerpanie. poza oczyma. Nakryło -go falą. Muzyka, 
wznoszenie się i opadanie melodii, wszystkie te stłumione dźwięki 
Owijały go jakby mgłą po hotelowej ciszy i nowym rozczarowaniu 

Roztoczył się przed nim kalejdoskop snów, jak łagodna hipnoza. 
, która uspokajała komórki mózgu, naszkicowane zaledwie do po- 

myślenia, i udrękę jawy. 

W” tej samej chwili zobaczył Joanne, jak krążyła w bladej 
mgle, w której poruszały się tańczące pary. Jej spragniona twarz 
odrzucona była w tył, jej głowa spoczywała nieledwie na ramie- 

qiu "mężczyzny, choć «20 nie dotykała. Nikt nie wydaje się bar- 
dziej wrogi, niż osoba, którą się kiedyś kochało, pomyślał zmę” 
czony. Kiedy. zerwie się tajemna pępowina między wyobraźnią 
a jej przedmiotem, tuła się tam jeszcze jakieś nieśmiałe Światło, 
jakaś fluorescencja, jak od umarłych gwiazd, ale to światło też 
już jest martwe. Podnieca ono, ale nie grzeje, nie przepływa od 
cióbie do niej i z powrotem. Wsparł głowę o poduszkę. Krótka 
poufałość ponad otchłanią: Tajemnica płci, jakkolwiek słodko 


Rawik — to jakaś śmieszna zabawa w Indian. Czekam od pię- 
ciu dni. Haake mówił mi, że bywa tu zwykle dwa albo trzy dni. 
W takim razie już znowu musiał wyjechać. Jeżeli w ogóle przy” 


jeżdżał. ; 


— Idź spać — powiedział Morozow. 
— Ba, żebym mógł! Pojadę do Prince de 


walizkę i wynoszę się. 


Galles, zabieram 


— Doskonale — na to Morozow — więc się tam spotkamy 


jutro w południe. 
— Gdzie? 


— No właśnie w „Prince de Galles”. 


Rawik spojrzał na niego. — Oczywiście, plotę głupstwa. 


A może nie? Jak sądzisz? 


— Poczekaj do jutra wieczór. 
— Słusznie, zobaczę. Dobranoc, Borys. 


— Dobranoc, Rawik. 


pt SL | OE NUDNE nacz MPE E i PAY 4 


Rawik przejeżdżał koło .,Ozirisa”. Wóz zostawił za rogiem. 


Sama myśl o powrocie 


nie ma. 
Koło drzwi stała Rolanda, 


do „Internationalu”* przejmowała go dre- 
szczem. Może tu by mógł pospać kilka godzin. 
W burdelach cisza. Nawet portiera nie. 


Poniedziałek. 
było. Pewno nikogo 


bacznie obserwując salon. Pia- 


nola dudniła wśród pustych Ścian. — Nieciekawie tu dziś, co? — 


zagadnął Rawik. 


— Tak, tylko ten jeden kleszcz się przypiął. Sprośny, jak 


różnych ludów. Pośród liczne legendy obce wpleciono bajki Konop- 
niokiej, Kraszewskiego, Glińskiego i innych polskich, autorów. 
Itustracje Olgi Siemiaszkowej i Władysława Daszewskiego). 


KSIĄŻKA: 


Pianola skrzeczy. I ciągle to kołysanie, ten spazm przepony. 


Rawik wbił sobie poznogcie w dłoń: Haake nie powinien go tu 


zobaczyć. Rolanda nie może się 


zorientować, że on go zna. 


— Nie — usłyszał swói głos. — Mam dosyć. Niemiec, mó- 


wi pani? A wie pani, kto to jest? 

— Zielonego pojęcia. — Rolanda wzruszyła ramionami, — 
Dla mnie oni wszyscy jednacy. Chyba jest tu po raz pierwszy. 
Naprawdę nic pan nie będzie pić? 

— Dziękuję, tak tylko wpadłem. 

_ Poczuł na sobie jej baczne spojrzenie i zmusił się do spoko- 
ju. — Chciałem się tylko dowiedzieć, na kiedy to przyjęcie — 
powiedział, — czwartek, czy piatek? 

Czwartek, Rawik. Będzie pan? 

— Na pewno. To wszystko, co chciałem wiedzieć. Idę. Do* 
branoc, Rolando. 

— Dobranoc, Rawik. 


3 GEAR JE MERY 2 ZR ża siĘ HR 
| Noc rozgadała się nagle wszystkimi głosami. Znikły domy, 
nic, tylko gęstwina budynków, dżungla okien. Wojna, patrol na 
pustej ulicy. Wóz, złożony namiot, motor huczy. zasadzka! 

i Zastrzelić od razu, kiedy będzie schodził? Rozejrzał się po 
ulicy. Mało samochodów, żółte światła, błądzące koty. Pod latar- 
nią osobnik, który wygląda na policjanta. Numer wozu, huk 
strzału. Rolanda, która z nim tylko co rozmawiała. Zdawało mu 
się ‚że słyszy Morozowa: tylko bez ryzyka. nie warto! 


Portiera nie ma. Taksówek też. Dobrze. Mało kto stąd w po- 


N by sie to nazywało. Kwiaty na bagnisku, które cię połknie, zanim małpa, a nie chce iść z dziewczyną na górę. Znamy takich, niedziałek wychodzi. Zaledwie to pomyślał, zagrzechotała jakaś 
się nimi nacieszysz. "„i chciałabym i boję się”. Jeszcze, jeden Niemiec. Zapłacił, już Citroenka, zatrzymując się u wejścia. Szofer zapalił papierosa 

i W/yprostował się. Trzeba wyjść, zanim zaśnie. Zawołał kel- to chyba długo nie potrwa. i głośno ziewnśł. Rawik poczuł dreszez na arie gó 

f nera. — Rachunek. Rawik spojrzał obojętnie ku stolikowi, mężczyzna siedział Namyślał się, czyby nie wyjść i nie powiedzieć szoferowi, że 

f — Nic pan nie płaci — odpowiedział kelner. tyłem do niego wraz z dwoma dziewczętami. Kiedy pochylił się tam już nikogo nie ma. Niemożliwe. Posłać go po coś i zapłacić. 
i — Jakże to... ku jednej z nich, ujmując jej” piersi w obie ręce, Rawik zobaczył | Do Morozowa. Wyjął kartke z kieszeni, napisał kilka słów. po- 
i — Nic pan przecież nie pił. jego twarz. Był to Haake. darł, znów pisał. Niech go Morozow w „Szecherezadzie” nie cze 
i — Ach, prawda! Słowa Rolandy dochodziły do niego, jak przez watę. Nic ka „podpis fikcyiny... RO: k sęk 
E Zostawił napiwek i wyszedł. z nich nie rozumiał. Zdawał sobie tylko sprawe, że cofnął się za Szofer zapuścił motor i ruszył. Popatrzył za nim. ale nic nie 


_— Nic? — spytał Morozow przy wyjściu. 
— Nic. 


Morozow popatrzył na niego. — Poddaję się — powiedział | 


- 


róg, tak, że mógł obserwować tąmten stolik nie będąc sam 


Ją a 


reszcie głos Rolandy przebił się przeż mgłę. 


— Koniaku? 


mógł dojrzeć. A jeśli Haake wsiadł, podczas kiedy on pisał? 
Zapuścił motor. Talbot runął w pościg za taksówką. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


